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(List Bismarka w sprawie procesu Kraszewskiego 
i sprostowania podanych w nim faktów. — Fun­
dusz na rozpowszechnienie udoskonalonych warsta- 
t&w i maszyn w Galicji. — Bieżące wiadomości z 

zagranicy. — Bieżące sprawy przedlitawBkie.)

Uważnie odczytując list -s. Bismarka w 
sprawie toczącego się w Lipska procesu, mo- 
żnaby przyjść do przekonania, że kanclerz nie­
miecki miał na oka nie tylko skompromitowa­
nie Kraszewskiego, i w ogóle Polaków, lecz 
mogło ma chodzić głównie o uderzenie na rząd 
francnzki. W liście swym bowiem przeważnie 
przytacza fakta i data, nie mające żadnej łącz­
ności z sprawą Kraszewskiego. Wiadomem jest 
powszechnie, jak  ks. kanclerz i jego organa wy­
rażają się o każdym objawie życia narodowego 
w polskich prowincjach. Czy chodzi o kółka 
rolnicze w Poznańskiem, czy o domaganie się, 
aby przynajmniej religii uczono dzieci polskie 
po polska, ks. Bismark i jego ministrowie i 
dzienniki widzą w tych objawach dążność do 
odbudowania Polski, ba nawet spiski, dla odbu 
dowania Polski zawiązywane. W  liście swym 
kanclerz wspomina o zawiązanem w r. 1864. 
Towarzystwie wojskowych polskich i przypisuje 
ma cele, o których członkom Towarzystwa się 
nie śniło. Istotnie po apadka powstania w r. 
1864. zawiązano w paryżu Towarzystwo woj­
skowych polskich, ale zadaniem tego Towarzy­
stwa było, kształcić się ’ zawodzie wojsko­
wym, ̂ nic więcej. Ale krótki był żywot tego, z 
kilkunastu członków złożonego Towarzystwa. 
Można stanowczo powiedzieć, że pierwszą, lecz 
i zarazem ostatnią czynnością tego Towarzy­
stwa było zawiązać się, poczem rozlazło się 
samo przez się. Nie dożyło nawet końca r. 
1864.

ałszem jest, że jako Towarzystwo braio 
udział w oprawach Garibaldego w r 1864.,
we Franęji w r. 1870. i w Turcji w r. 1877.
Mogli pojedynczy członkowie byłego Towarzy­
stwa walczyć potem w szeregach Garibaldego, 
we Francji w r. 1870., w Turcji w r. 1077.,
»le nieistniejące Towarzystwo nie mogło jako
Towarzystwo w tych wojnach ani brać i ziała, 
ani uczestniczyć, tak Samo jak  nie mogło sła- 
żyć za biuro szpiegów. Wprawdzie Gambetta 
nie może wstać z grobu, aby zaprzeczyć doni& 
sieniom ks. Bismarka, ale bądźmy pewni, że 
pojawią się liczne sprostowania i zaprzeczenia 
twierdzeń, w liście kanclerza zawartych. Już 
zaraz nazajutrz prostują półurzędowe i urzędo­
we dzienniki paryskie insynuację Bismarka, iż 
rewizja n barona Erlangera była tylko upozo­
rowana następnie sprawą banku „Union gene­
rale", a  nakazać ją  miał minister wojny, Thi 
bandin, podejrzywając Erlangera, iż jest ajen 
tern niemieckim. Konstatują, że akcjonarjusze 
banku „Union generale* wnieśli skargi do rzą 
du przeciwko Erlangerowi o malwersacje, i u 
skutek tych skarg sąd uchwalił odbyć rewizję 
u Erlangera. Półorzędowa Agence Hanca zaprze­
cza także w dzisiejszym telegramie twierdze-' 
niom Bismarka, iż Kraszewski był Ferry'emu 
przedstawiony, i że Ferry  przyrzekł nu order;

try  nigdy nie znał i n ie1 widział Kraszew­
skiego, nie był on mu nigdy przedstawiony, i 
nigdy nie przyrzekał dać ma order.

■ Zwykle rządy chociaż wiedzą, że na ich te 
i rytorjum krążą tajni ajenci drogiego mocarstwa 

i zbierają plany i daty wojskowe, a nawet chor 
ciaź tych ajentów chwilowo aresztują, nigdy 
jednak nie posu ają się> tak  daleko, ażeby pre­
zydent ministerstwa bwinia nnblicznie prezy­
denta ministrów drugiego mocarstwa, iż wysyła 
sam tych ajentów, jak d jo te nocarstwa nie 
są z sobą w wojn.e. Nawet; gdy c i  przyj­
dzie przed sądy, jak to się w nas niedawno e ta- 
ło, kwestja ta bywa z rozmysłu pomijaną,dd 
przewodniczący-sądu 3 pozwala jej ;podnosićl 
W  tym wypadku zaf kanclerz memięchi sam 
przed sąd ją  wprowadza, lam obwinia prezy­
denta ministrów francuskich < bardzo szynn^ 
udział r utrzymywaniu ajentói tjjych  w 
Niemczech a nawet o wynagradzanie ich ordera* 
m i! Są to w stosankach międzynarodowych bar­
dzo drażliwe strony !

Na proces toczący się w Lipsku wcaLi nic 
nie wpłynie, czy Thibaudin czy sąd kazał w

Paryżu odbyć rewizję n Eriangeru, albo czy 
Kraszewski był przedsta iony Ferryemu lab 
nie. Dlatego sądzimy, że list Bismarka mniej na 
oka miał Kraszewskiego, a więcej chodziło o 
uderzenie na Ferryego i T hibaudina! Ale gdy 
się pokazuje, że to uderzenie na zupełnie fa ł­
szywych było oparte datach, więc tern osłabio­
ne zostały i z a rz n ty ,. czynione Kraszewskiemu 
w ogólnikowych, niczem nie popartych słowach.

Na wniosek posła Ludwika Wierzbickiego 
postanowił zarząd Stowarzyszenia „Spójnia" or­
ganizować festyny, koncerta, odczyty, amator­
skie przedstawienia itd. w cela uzyskania fun­
duszów na zakupno maszyn i poprawnych na­
rzędzi rękodzielniczych do zaopatrywania niemi 
tych miejscowości, gdzie pod wpływem szkół 
fachowych lab patriotycznych starań  opiekunów 
przemysłu budzi się pomiędzy włościanami lub 
mieszczaństwem kapotowem ruch postępowy na 
poln przemysłu domowego. Pierwszy dochód, 
jaki tym sposobem zarząd „Spójni" osiągnie, 
będzie użyty na zakupno dwóch maszyn do szy­
cia dla mieszczanek w Kańczudze, koło Jaro  
sławia, gdzie W ydział krajowy ma wysłać in­
struktora kroju i szycia ubrań ludowych, i na 
zakupienie udoskonalonego warstatu tkackiego 
dla Jaryczowa Nowego, w powiecie lwowskim.

Zarząd „Spójni" uprasza niniejszem patrjo- 
tyczne obywatelstwo na prowincji, zwłaszcza w 
a  astach, stanowiących ważniejsze ogniska in­
teligencji, ażeby także zajęło się zbieraniem 
funduszów na wykazany powyżej cel pożyte­
czny — chociażby na korzyść swojej okolicy. 
Lecz co się tyczy wyboru i zakupna najodpo­
wiedniejszych narzędzi, jakie za uzyskane w ten 
sposób fundusze miałyby być zakupywane, u- 
prasza zarząd „Spójni", ażeby opiekunowie tej 
sprawy raczyli w każdym razie wejść z nim w 
porozumienie — a to z tego powoda, że w za­
rządzie „Spójni* znajdują się osobistości, które 
mają w tym względzie rozległe doświadczenie, 
wyrobione stosunki i znajomość właściwości 
przemysłu krajowego. Otóż dobrzeby było, gdy­
by w tej sprawie postępowano systematycznie, 
wedle jakiegoś plam jednolitego.

Podczas sezonu ąpielowego byłoby ta k ­
że pożyteczną nowością, gdyby wprowadzono w 
modę zabaw; na fundusz zakupna maszyn i na- 
-  dzi udoskonalonych, dla rozpowszechniania 
ich w naszym kraju.

Porozumiewać się w tej sprawie należy z 
prezesem „Spójni", dr. Józefem Wereszczyń- 
skim, szefem departamentu przemysłowego w 
Wydziale krajowym, albo z posłem Ludwikiem 
Wierzbickim w kancelarji miejskiego Muzeam 
przemysłowego we Lwowie, albo też — o ile 
chodziłoby o w arstaty tkackie, z p. Józefem 
Przygodzkim, inżynierem przy warstatach kolei 
Karo a Ludwika we Lwowie.

W  Niemczech cios za ciosem spada na sy­
stem i  rlaiL u -rny. Wczoraj umieściliśmy tele­
gram donuszicy, że cesarz Wilhelm jako król 
pruski wydał reskryt do pruskiego minister­
stwa, aby przestrzegało granic między ciałami 
pra jrodawćkemi a władzą wykonawczą, a to z 
powodu, że sefjm praski uchwalił rezolucję, 
wzywającą rząd do ścigania urzędników, jeżeli 
popełniają nadużycia przj wyborach, co korona 
u aża za swoją atrybucję. Jakiż z tego wnio­
sek? Oto, że posłowie mogą jedynie uchwalać 
UBtawy, ale niewolno im nawet wzywać rządu, 
aby raz uchwalona ustawa wykonaną została. 
Jeżeli się zważy, że każda ustawa zależy od 
sankcji władzy wykonawczej, bo jako taka wy­
stępuje w ow&m piśmie kęól, to wobec tego 
cały parlamentaryzm w Niemczech przedstawia 
się tylko jako zabawka. A czy tylko w Niem­
czech?

Jak  Weser Ztg. donosi, Niemcy zdecydo- 
rały się objąć protektorat nad kolonią Angra 

Pequ la  (na wybrzeżu południowo-zachodniej 
A^wki w kraju Namaąua) i zaprowadzić tam 
' •abu^raęję i ustawodawstwo niemieckie. Wi- 

leporoaumieni w tej sprawie z innemi 
locarstwami, któ- ilały także pretensję do 

owego kraju, a w pie-«rszym rzędzie z A rąlią, 
usunięte zostały

W parlamencie angielskim rozdano ‘tu ec ią  
część księgi błękitni j, w której zajmującą jest 
wymiana zdań między Eyelynem Baringiem a 
lcrdem Granyillem co do położenia Gordona.

Gordon miał mieć nieograniczone pełnomocnic­
two, tymczasem z dokumentów okazuje się, że 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 
dawało ma instrukcje jak najszezegółowsze co 
do każdego kroku, jaki ma zrobić a czego ma 
zaniechać. Baring telegrafował do Granyilla, 
że warto zastanowić się nad projektem, aby z 
Sudanu utworzyć rodzaj niezawisłego państwa 
pod rządami Gordona. Anglicy przeceniali wpływ 
Gordona na Sudańczyków, a było 'zeczą wąt­
pliwą, czy Gordon bez pomocy wojskowej byłby 
zdołał w Sudanie jaki rząd ntrw alić inia 14. 
kwietnia ponownie Baring zwracał uwagę rzą ­
du angielskiego na położenie Gordona, nie żądał 
Wprawdzie stanowczo wojska na odsiecz Gordo­
nowi, ale pisał, że okoliczności do tego zmu­
szają Anglię. Tymczasen juk wiadomo, gabinet 
Gladstona zachował podziwienia godną oboję­
tność, a Gordona pozostawiono zupełnie jego 
losowi.

W Izbie niższej wniósł Hicks Beach wotum 
nieufności dla gabinetu Gladstona Obliczano, 
że gabinet zwycięży co najmniej 90 głosami 
większości, tymczasem większość wynosiła tylko 
30 głosów. Zwycięztwo takie można uważać za 
klęskę.

Na onegdaj naznaczone było posiedzenie 
podkomitetu przedl. Izby posłów dia sprawy 
kolei Północnej. Przybył minister handlu br. 
Pino z radcą W ittkiem, ale posiedzenie odbyć 
się nie mogło, gdyż na pięciu członków brakło 
trzech. P. Tomaszczuk nie przybył z powoda 
odbywającej się właśnie narady kluba lew icy; 
p. Jaworski przesłał list, donoszący, że nie 
przybędzie, gdyż zapewne pp. Herbst i To­
maszczuk, ustąpiwszy z Izby, także i do pod­
komitetu nie przyjdą; dl ,o p. Tonkli nie 
przybył, niewiadomo. Przybyli pp. Hayelka i 
Herbst.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
załatwiono już w p ie r  zet czytanii imiciek 
p. Rosera względem odszkour r&nia gmin Ltó- 
re w skutek npaństwienia kolei pryw. -nyeh 
ponoszą uszczerbek w swoich dochodach (gdyż 
państwo nie płaci nikomu podatku dochodowe­
go.) W szystkie stronnictwa poparły ten wnio 
sek (ob. tel.) Wniosek zostanie przez Radę’pań­
stwa niezawodnie przyjętym, i rząd przedłoży 
go do sankcji, odpadnie przeto jeden i głó­
wnych motywów, którym, jak wie uy, wojują u- 
parci przeciwnicy npaństwienia kolei Północnej, 
mimo że, jak wczoraj podnieśliśmy, co do in­
nych upaństwianych kolei zarzutu tego nie 
podnosili.

Wiener Allg. Ztg. podaje niektóre wiado­
mości z poniedziałkowego posiedzenia u p o ­
mnianego powyżej podkomitetu. Według niej, 
minister handlu br. Pino oświadczył, że pier­
wotnie nie był przeciwnym npaństwienia kolei 
Półuocnej, a nawet w danych razach uważał je 
za korzystne dla celów państwowych. „Gdy jednak 
minister skarbu p. Dunajewski podniósł rozmaite, 
i jak poznałem, uzasadnione szkrupuły przeciw 
nabyciu t e r a z  kolei Północnej — dodał br. 
Pino — więc do nich się przyłączyłem i usiło­
wałem otrzymać od zarządu kolei ustępstwa, 
jak tylko pomyśleć można, najkorzystniejsze. 
Upaństwienie wbrew woli kolei PółnJćnej jest 
w ogóle ppzed 6. marca 1886 (termin upływu 
p rzyw ó ju  tej kolei) w ogóle niemożliwe ; cze­
kać zaś aż do tego czasu z uregulowaniem 
sprawy, byłoby nieodpowiednio ze względów tak 
ekonomicznych jak finansowych, chyba żeby się 
zdecydowano na proces długi, któryby ostate­
cznie niewiadomo jak wypadł. Przebieg, a na­
wet już sanio wytoczenie tego procesu odbiłoby 
się fatalnie na :redycie kolejowym i na kredy­
cie w ogóle*. Minister skarbu potwierdził te 
wywody, dodając, że upaństwiając kolej Półno­
cną, musiano by gwarantować akcjonariuszom 
rentę, której wysokość byłaby daleko sięgają- 
cemi zniżeniami taryfy ciągle na szwank nara­
żoną — a takich wysiłków niepodobna narzu­
cać finansom państwowym.

D( dziejów eksodu lewicy mamy dwie cie 
'  .we jkoliczności. Kiedy lewica wyru°zała z 
Izby, hr. Tasfae był właśnie głebo^c zajęty 
rozmową « pewnym deputowanym w przyle-
głym pokoju, a  gdy mu doniesiono, i e  wJ śnie 
lewica opuściła Izbę hr. Taane * c tta

tnością z ap y ta ł: „Czy tylko na dzisiaj ?“
W rażenia więc u góry ruchawka ta  wywrzeć 
nie mogła. Powtóre, że większość była za u- 
stawą melioracyjną w trzeciem czytaniu, dowód 
w tern, iż w chwili wyjścia lewicy było 108 
posłów z prawicy obecnych.

'l narad, które się toczyły przez trzy  dni 
w łonie lewicy, kilka jeno okoliczności podnie­
siemy. Spostrzeżono się najpierw, że sprawa jest 
nie z rządem lab z prawicą, ale tylko z prezy­
dentem Izby, więc o stanowczem opnszczeniu 
Iżby mowy już być nia może; dlatego też naj­
skrajniejszy wniosek, p. Pienera, nie żądał for­
malnej abstencji Saabstencja została wręcz wy­
kluczoną, dowód w tern, iż dr. Herbst przybył 
na wspomniane powyżej, onegdajsze posiedzenie 
podkomitetu kolejowego — a zatem już tem- 
samem powrót do Izby był zadecydowany. P. 
Plener żądał, aby dr. Smolka nśtąpił z prezy­
dentury i aby jedno krzesło wieeprezydenckie 
oddano lewicy. Przeważyło jednak zdanie Chlu- 
metzkiego, że należy czekać, co powie dr. Smol­
ka. Widocznie zrozumiała lewica, że przychyl­
niejszego prezydenta nie otrzyma.

Zwykle otwarcie posiedzeń Izby posłów od­
bywa się o godz. 11. We środę już i kwadrans 
upłynął, a nikogo nie było z prezydjum. W  tym 
czasie był dyrektorjat lewicy a dr. Smolki i z 
nim konferował. W  Izbie zebrana czeka cała 
prawica, tosamo ministrowie. Co się stanie ? Czy 
doszedł Smolka do ngody z lewicą? O trzy 
kwadranse na 12. wchodzi Smolka z oboma wi­
ceprezydentami, tudzież z Hehenwarten i Czar­
toryskim. We drzwiach przystanął Smolka, roz­
mawiając żywo i  Hohenwartem, wnet przybiec

gają Taaffe i Welsersheimb , tudzież Rieger, 
lam-Martinic, Zeithammer i Liechtenstein — 

wszyscy żywo rozmawiają jakie 10 minut. 
Poczem prezydjum zajmuje swoje miejsca, p ra  
wica skupia się koło biura prezydialnego, W 
Izbie cisza; z lewicy liei nikogo, tylko kilka 
zagląda przez drzwi lub i — galerj1

Oświadczenie, k tór następnie atożył ar. 
Smolka, już znamy wvgivwnej treśu . Ubolewał 
mocno ua<ł nieporozumieniem, jakie zaszło mię- 
dzy nim a  lewicą, mimo że usilne! jego stara­
niem było zawsze, być w dał ej uomitywie z 
wszystkiesp' frakcjami Izby- C< dc aame, r~ 
ozy, pon rme oświadczył, że inaczej postąpi^

mógł, i w e : m byłby naruszył regu ln . j 
gdyby zadośćuczyń' lądaL u Sturma, któr; sam 
przecie przyznał, że on (Smolka) tylko mylnie 
pojmował sprawę, a  że naprawa raz powziętej 
uchwały jest niemożliwą. W ten sam sposób 
postępowali w takichże wypadkach dawniejsi 
prezydenci. Aby w przyszłości .podobnych.wy­
padków n ieby ło , dodał p^ Smolka, że odtąd 
zawsze przed głosowaniem zapyta, ezy kto nie 
życzy sobie zabrać głos co do głosowania. W 
końcu prosił Izbę, aby to oświadczenie całe 
mogło być zapisane w protokole.

Co się też i stało, i dr. Smolka w dalszym 
ciąga posiedzeni zawsze staw iał ową kwestję 
co do głosowania Oświadczenie Smolki wywar­
ło dobre wrażeni ą  prawicy i u rządu. Co do 
rzeczy samej, prezydent Izby nie iistąpił, a  zbn- 
dowaniu mostu dla powrotu lewicy nikt nie 
mógł być przeciwnym. Lewica zaś dziecinnie 
postąpiła, że będąc na zebraniu w swoich lo­
kalach parlamentarnych, lie wróciła do Izby 
po oświadczeniu Smolki, i dopiero wieczorem 
odbyła znowu posiedzenie, aby (wczoraj) w ró­
cić do Izby z dość kulawem oświadczeniem (ob. 
telegr.)

Komisja petycyjna Izby posłów wnosi, aby 
petycję myślenickiego Wydziału powiatowego o 
urządzenie poboru wojskowego w ten iposób, 
aby każda gmina w jednym dniu z nim ułatwić 
się mogła, odstąpić rządowi.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 14. maja.

(M.) A więc mamy innowację, krok napi sód 
na drodze postępu: mamy przymusowy naukę — 
rzecz to uchwalona. Ale mylilibyście się, są­
dząc le to naukr przymusowa taka, jak  w n- 
nych krajach, oD liczona r  szerzenie oświaty 
wśród ciemnycr mas judu . Nie, to  oświata czy­
sto moskiewskiej natury, r lw ia ta  tych, ćo po­
stęp 'uw ażają za równi dobre narzędzijB tjn:a- 
nii, jak każdą inn^ torturę. V” rękach nąs^yclj 
władców w«zy«tko dziwnie się pr*Bm>rr1* i Wy*

F - i r i  a ftew eila  pnyjmaj|i
We LWOWIS bióro rtn in ls tru ji „Sawty Har.«
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pacza. Tak i z ową przymusową nauka; zosta­
ła  z niej tylko nazwa, rzecz u ma w sobie prze­
mieniła się z grantu. Ta, o której mówię, za­
twierdzona przez dyrekcje naukowe, nie jest by­
najmniej wypływem i następstwem jakiegoś po­
wszechnego państwowego prawa lub ukazu, ale 
ma objąć wyłącznie jedną tylko gubernię — 
Siedlecką, owo znane z bohaterskich zapasów 
katolicyzmu z moskwicyjnemi zapędami Pod­
lasie.

Każda gubernia królestwa Polskiego posia­
da dyrektora naukowego, osobistość, której po­
wierzono kontrolę sa d  szkołami lndowemi i pry- 
watnemi, żeńskienu zwłaszcza, zakładami nau- 
kowemi. Otóż w ostatnich dniach zwołał pan 
kurator Apuchtin wszystkich tych mężów zan- 
fania do W arszawy celem naradzenia się nad 
kwestją przymusowej nauki dla Podlasia. Za­
pytacie, czemu tak  dziwną troskliwością dbały 
kurator otoczył tę  jedną tylko dzielnicę, zkąd 
•dla nlsj ta  pcrewalenga przed innemi ? Rzecz 
prosta. Unici zrzekli się łączności z katolickim 
kościołem pod presją bagnetów i kozackich ple- 
tni, zostali „prawosławnymi*, ale tylko pozor­
nie. Władcy nasi przeczuwają, że ta  spójnia, co 
łączy Podlasiaków z rządowym kościołem, jest 
wfcfiee sta ją , że- po i tą  law ą wrą dawne uezu- 
cia, dawm. „lara  i przekonan a. Wydrzeć je o- 
becnej generacji jest niepodobieństwem — i o 
to nię knszą się jak na teras, ale za to z całt^ 
przebiegłością, zwracają się ku nowej generacji 
i w niej chcą wyplenić zawczasu, w ziarnie je­
szcze. posiew idei, niedogodnych dla państwa. 
Podlasie zasypane jest armią popów, cóż natu- 
ralnieisąogo p r  że pop .prawosławny stanie 
U st ai. zkółki ^fejskiej, i czuwać będzie nad 
prawowien ścii dziatwy włościańskiej w na- 
■zuconej religii. J e s t to miecz straszniejszy, za­

prawdę, od poprzedniego przymusowego nawra­
cania ludu, bo działa skrycie, jak  trucizna. 
Kurs takiej przymusowej nauki trw ać ma co ro­
ku przez sześć miesięcy. Nie jestże przeto stra ­
szną ironią ta  rzekomo postępowa uchwała, ten 
nony dar • ana Apuchtina dla nas ?

Zamienienie Banku polskiego aa filię Banku 
państwowego o une»i mówiono tu  bartuo gło- 
in.o przejŁ,chwilę ja):.zapewniają przybyli z 

e r^ u e g a , nie \  na teraz przy-
najmuej, do skutku Natomiast niemałei wrza- 

7 jarobił". i \ wieść o utworzeniu pierwszej 
filii Banku państwowego w Króleątjjje k  filia 
ta  ua być w Tomaszpwio fizięk a rii uści sta­
rań naszych „ w sp ó łk ą^ " moj«eszowego wy­
znania.

Izraelscy b j watole Tb»os< r w . zamierzają
obecnie wysłać owacyjnie do PetersbuiBa  dele­
gację z burmistrzem swym na czele, ceiem zło­
żenia dziękczynień za ten krok naprzód mo­
skiewskich instytucji na polu, które dotąd by­
ło od wpływów tych wolnam. Czyn to .wielce 
obywatelski ze strony tych panów, którg> tak 
często przecież czują urazę do polskiego społe­
czeństwa za to, że ich nie chce zasymilować 
zupełnie. Bez zaprzeczenia, że nieco winy w ca­
łej tej p ra w ie  spływa i na dyrekeję Banku 
polskiego/ Nasz Bank polski jest instytucją sta­
rą, zuiedołężn{ łą, z ustawai r przed la t  pięć­
dziesięciu, nie zmudulowanemi ani na jotę, ani 
zastosowanemi do potrzeb naszyoL czasów ; o 
rzutkości finansowej tegoczesnej niema on na­
wet wyobrażenia, zresztą brak mu tej swobody 
działania, jaką  ma prywatna inicjatywa. Roz­
porządzając stosunkowo niewielkim kapitałem 
ośmiu milionów rubli, której to dotacji mimo 
wszelkiego starania rząd  podnieść nie chce, lę­
ka się on najmniejszej s tia ty  i utrudnia kredyt 
każdemu, zarówno tema, cc jest potęgą finanso­
wą jak temu, co nie przedstawia żadnej pe­
wności.

Tak było i z Tomaszowem. Tomaszów za ­
żądał dla siebie filii takiej, jaką ma Piotrków, 
Łódź, W łoeławek itp.

Bank polski przecież tłómaczył się tem, że 
ma już jedenaście filii, że więcej ich zakładać 
nie może, w końca zaś miał postawić nadzwy­
czaj uciążliwe warunki dla Tomaszowa. Nie mo­
żna się przeto poniekąd dziwić tomaszowskim 
żydom, że zapragnęli gdzieindziej poszukać te­
goż hredytu pod przystępniejszemi warunkami, 
tylko; irinni byli barn: iuć sio, czy wyższem im 
jest'-| -leiŚtwo; obywatelstwo krajn, które-

się od
g \ j  - ^ci* tj kroć rzucąjr nam w oczy — a
nr’ n ża odń: ;uni byli wstrzymać
1»i(kćzyńień *  to Job oaziejstwo.
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(Ci%g dalszyj
Batalia X panem Meszitłem ciągnęła się, 

■»z szła raźniej, to a no tu /a iw ie j: gdyż obaj 
J>yli to nielada gracze. J ś  po tylu obrych 
Wieściach inaczej ou tto i; postawi uż ultf- 
ńnatum.

I  gdy pan Meszu.em pszybyi, odbyli terjjs 
długą j bardzo twardą konferencję. Co tam 
oni mówili, nie można było dosłyszeć; lecz pan 
■“ ‘ wid musiał wystąpić nareszcie ze swojem 
T^nm tum , i wyjawić przeciwnikowi bliskie po 
S1*danie tego, czego się «  spodziewał pan Me- 

że pan Dawid dziś już tak  bliskim jest

J0 A °h°ć pan Mesznlem wcale nie był skory do 
■ariA i liczył tylko na zimno, a pan Da-

był usposobienia i zachwycał 
- J L 0k? m» 60 niogło olśnić ludzkie oczy, to 

W 18** koniec, że pan Dawid zwy- 
cięsyi) gdyż po skończonej juz akcji i spisanej 
z ojcepn ugodjs^ p0SZedł pan Mesznlem zaraz
w charakterze kochanka do córki, niemogącej 
go się doczekać, a  mszczącej się za to na

wcale niewinnych klawiszach. Dziś pannie Eu­
lalii ani się śniło, że jqż targ  o nią zakoń­
czono. Gdyby O tem wiedziała, ciężkie mieli­
byście obaj zadanie, wy, coście tak  trudu już 
odegrali sztukę.

Fauna Eąlalia, skoro spostrzegli opromie­
nionego dziś pana Mesznlem, przebaczył mu 
w jednej chwili, że kazał jej tyle na siebie 
ciekać, a  zawiódłszy go do fortepianu, usiadł- i 
piorunujące zaczęła wybijać akordy.

Pan Mesznlem, któremu jeezczb yfra p«na 
Dawida i jego nadzieje dygotały w uszach, oył 
grą panny Eulalii jakby ogłuszony, lecz przy­
bierał raz po raz inną m inę: mi* ' bowiem tego 
wieczora w patetycznej wystąpić roli a choć 
człowiek rozumny, nie łatwo mi było wziąć 
się do tego. Nieraz cicha Wv!tcńnął, pomy­
ślawszy, naco ta  tego wszystkiego, skoro a 
współwyznawców jego krócej sprawa tak się 
kończy: rodzice dobijają targa — o dzieci nikt 
się nie pyta. A ta  mr przychodzi jeL „ ie- 
den ak t odegrać. Przypominać sobie tera r mu­
siał, jak  to nieraz widywał na operach i ope­
retkach. Już  nawet chciał, za jednym zama­
chem, uklęknąć i oddać się ze wszystkiem pan­
nie Eulalii; lecz przypomniawszy sobie, że jest 
ikraelitą, czuł w stręt do podobnej pozycji, która 
w operze Wprawdzie i operetce może uchodzić, 
ale nie u człowieka rozumnego. Bijąc się z 
myślami i chcąc niby coś powiedzieć patetycz­
nego o tw itt i ł  już usta podnosząc ^ c e , lecz 
„ i h !“ Wypowiedziawszy, • z -n , .  fimilTl. <jo pannę 
Ealalią również w Wielkie Wpra^iAło Wirus ińiel

Nieraz chciał iuż wszelki pat^s zn- 
izucić i rzecz po prostu z<kończy.,; ■ jak inni 
kończyli; lecz gdy sowie .trzypos liał, co d a  
mówił pan Dawid i na go iwracai jego uwagę, 
przedstawiwszy, że to nie prosta Sara ani J u ­
dyta, leer u*alentowa”ia córka pana Badmera z 
n ieuaa  edukacją: wtedy spozieraj ną nją  roz. 
p°czli” iebłągająco. . . . .

Nireszcie, zeb’r«i 8z Jn® siły, przerwał jej 
długi jakiś pasaż wykrzyknąwszy:

— Ach 1 p a n i!... Ty grasz... A ja  cię ubó­
s tw em !

.aoD a Eulalia urwawszy a połowie pasśż 
prawie się przestraszyła; — ecz pr-nowszy, 
co się święci, zrobiła jakiś jnż nie ‘do opi­
sania grymas na twarzy. Fan Mesznlem Coś 
niby m ówił, niby* wzdychał — panna Eulalii 
niby się drożyła, niby słuchała; nareszcie po 
długich ceregielach, ulitowawszy się nad ubó­
stwiającym ją kochankiem, przyjąć raczyła je­
go oświadczyny...

— Teraz, skoro mam jnz słowo pani — pój- 
aziemy do ojca.

Na co ma zaraz odrzekła :
Wcale nie p o trr  »a, ja  mu sama to o- 

świadczę. Możesz pan jnż być spokojny.
I  na tem się zakończył pamiętny ów wie- 

ćzór.
Panna “Eulalia miału a?n tej nocy ozarowny, 

pieściła siiB *nvślą, że będzie miai1' niewolnika 
ż filo Śmierci u ielbiającego {- i jej talenta ; i 

pan Meśzulen. miał sbn b r  j mił y, .i ‘tóń- 
Aywśzy jrż  PM nużącą d l i  finans:^ty rolę ado-

i atora. 4 panowie Badmerowie rozkoszowali 
również tej nocy. starem u się śniło, że Pan Bóg 
we własnej osobie zeszedł do niego widomy, a 
potem zaraz powstał deszcz dukator u a p a i  
Dawid we śnie widz .ł się już w piłacu Dru- 
żopolskich, gdzie dawni właściciele oili ma do- 
kłony. .

Wszysc. z a ttŁ  mieli Sb^'tej nocy .bardzo 
pryyje ńy; J a k i  to lus hoj‘nyl W szysc, ćzworo 
czego innego pragnęli — i wszyscy czworo Ze- 
Szli się ta  razem, kochający i szczęśli#i !

Gdy się noc skończyła, panna Rn "*J a, wy­
piwszy, jak nale y kawę i po) - Wszy wodą, po­
szła do oics rśWiadĆLyć mu, c pomiędzy 
"Wielu '  :jąc. się o jej paniefu..de w ględy, 

r / ł t  ła  pana H enberga, którego “uznała ■ ko 
^wej Pęki najgodniejszego. Pan Dawid, pamiętny 
roli przybranej, ndał z początku niejakie zdzi­
wienie, lecz gdy panna Eulalia stanowcze po­
wiedziała, że ten albo nikt inny: Wtedy pan 
D *irid,jako nie był ojcem według Tałmndt;

dziś zwalczony ■ przez córkę, przyzna; się, 
że zawsze 1 we wszystkiem widzi mądrość cór­
ki... H a! skoro ona go wybrała i osadził go­
dnym swej ręki, on się jej sprzeciwiać nie uhee.

I  panna Eolalia była ze siebie zadowoloną 
i z uległości zarazem ojca. Do matki nawet iść 
nie było potrzeby: tego uie widzieli potrzeby 
ani ojciec, ani córka. Dli matki ak t zamęścia 
córki będzie 'tylko | .o prostu sprawą przygoto­
wania wielu a wieln rzeczy potrzebnych na 
yeseh.

I  nie /mylili dię: bo gdy się o cym wy-

padkn dowiedziała paui Badmer, bezzwłocznie 
zajęła się ogromem przygotowań, jakie tamci 
uznali za stósowue.

W tem f i zaś nieco różnili ojciec z có rką : 
gdyż córka chciała, żeby ak t ten wyróżniał się 
od aktów tego rodzaju, mianowicie a ciemnych 
ich współwyznawców, żądała , by był nieco 
oryginalniejszym. Lecz gdy jej ojciec wystawił, 
że już będrit Diygiialuiejszym, gdy nczynią go 
pr nad w« elką miarę irynti rńym, gcfcr* go 
ojciec z całym wypn a przepychem, nie żału­
j e  swej kasy, by di&iłz .poznali, że to wycho­
dzi za m ąi9cf rk riu , Bądm era: wtedy już 
odstąpiła od swej 'in ta z ji , przenosząc nad 
wąjyptko w y s ta ć  reć i żoyt^k. w ciem się 
oTioje z c,ćeiL -ałkjfi cie zgadiHii:

Pau Herzberg siłował ni/co odmiennego 
być zdania, by tyle Lie tracić kapitała aa 
a t, który i bez tego te f »mo będzie miał zna­
czenie r lecz przed połącaouem zdaniem ojca i 
córki musiał uledz, — zwłaszcza przed ślnbem.

T in  SaijiB.00, skono się przekonał, ,i& pau 
He.-zberg es Iz ra e li^  i chodzi jako człowiek 
p o rzH iy  do synagogi i sabaty święć', a  akt 
zaślubin ma < się odbyć według przepis *  *•" 
konu, ooiecM również tym razem pojawić się, 
gdy jego wnnka oddaje się mężowi jako biało­
głowa tak, jak Pan przj i zat) Prawda, ze dzis 
jeszcze owca to zbłąkana, ale pod dozorem roz­
tropnego pasterza wróci do całej trzody.

(C. d. n.)



Pendent do tej sprawy stanowić może po­
mysł zbudowania cerkwi w Łodzi. Dotąd ęer- 
kwie stawiał rząd, niby ślady widome swej 
władzy, niby piętna hańbiące na ciele niewol­
nika. Pierwszy to przykład dobrowolnego wzno­
szenia takiego monumentu. A jak ie  ak t ten 
kornego poddaństwa uświetnić pragną sobie 
łódzcy kupcy! Zapraszają na uroczystość poło­
żenia kamienia węgielnego jen. B arkę i p. A- 
puchtina, wysyłają delegację do Wilna, do b. 
swego gubernatora jen. Kochanowa. Pokłony 
biją, wszędy pokłony! A my, ot śmieszni, cie­
szyliśmy się wzrostem krajowego przemysłu w 
tej kolonii, którą mieliśmy dotąd za polską, a 
która obecnie zadokumentowała swoją niepol- 
skość tak  jaskrawo!

Zajmującym jest proces, toczący się obe­
cnie o nadużycia w intendanturze, o którym ob­
szerniejsze podam wam sprawozdanie w przy­
szłym liście. Jako adwokaci stają  w nim pp. 
Pepłowski i Kamiński, z których pierwszy bez­
spornie jest najzdolniejszym z warszawskich 
rzeczników a drugi, młodszy, również niemałem 
cieszy się powodzeniem; okoliczność ta  sama 
przez się wpływa znacznie na uczynienie pro­
cesu, z samej swej natnry już wielce ciekawe­
go, jeszcze bardziej zajmującym.

Na zakończenie wspomnę tu o p. Myszu- 
dze, który znany wam jest z pobytu swego we 
Lwowie, a jako G-alicjaniu może was nieco ob­
chodzić. W ystępy jego tu ta j zjednały mu dosyć 
powodzenia u publiczności, jakkolwiek pod 
względem głosowej jego wartości zdania są po­
dzielone. Upieranie się przy włoszczyźnie zy­
skało mu także grono niechętnych, a nawet 
protest ze strony publiczności w prasie. Naj­
większy sukces przecież zyskał on sobie u na­
szej dyrekcji teatrów, k tóra zaangażowała go 
za olbrzymią na nasze stosunki cenę 800 rubli 
miesięcznie. Ale sza! o stosunkach dyrekcji i w 
ogóle o gospodarce naszych teatrów — pomó­
wimy o niej obszerniej przy innej sposobności.

P ary i 9. Maja 1884.
(J. S.) Znowu się tu odgrywają dziwadła

ftolityczne pomiędzy synem a ojcem i ich zwo- 
ennikami. Książę Napoleon wydał manifest, 

dość lekkomyślny, bo w nim oświadcza, że for­
ma rządu, czy republikańska, czy cesarska, jest 
dla niego rzeczą podrzędną, jemu chodzi jedy­
nie o to, aby się mógł poświęcić U obra 
Francji w przedłużaniu wielkiej rewolucji. Syn 
zaś jego W iktor, a raczej jego zwolennicy pod 
przewództwem Cass&gnaca miotają obelgi tak 
na ojca jak i na jego zwolenników. Niedorzeczne 
to i niemoralne takie łajanie, oraz to frymar- 
czenie niby losami Francji, bo obydwom nie o 
co innego chodzi, jak tylko o purpurę z grono­
stajami, albo przynajmniej frak prezydencki.

Przed kilku dniami zmarła w Sewilli a do 
Epernay została sprowadzoną i tamże pogrze­
baną żona wielkiego fabrykanta znanego wina 
szampańskiego pani Auban-Moet. Zostawiła ona 
60 milionów franków majątkn swemu mężowi, 
lecz gdyby on nie przyjął tego rozporządzenia 
testamentowego albo gdyby umarł wpierw, wte­
dy ten majątek staje się własnością księcia 
W iktora Bonapartego, tego właśnie, który rad- 
by się poświęcić dla Francji celem otrzymania 
tronu francuskiego. Niezła by to była zapomo­
ga, cóż, kiedy winiarz, wdowiec, zastosował się 
najzupełniej do ostatniej woli nieboszczki i przy­
ją ł pozostały po niej majątek.

Minister marynarki ma zażądać od parla­
mentu trzydzieści kilka milionów znowu dla 
urządzenia podbitego Tonkinu.

Ó* srogi i wojowniczy drwiarz dyplomacji 
chińskiej tak  zwany — dla żartu zapewne — 
markizem Tseng, wręczył Grevyemu listy, odwo­
łujące go z ambasady i przedstawił swego na 
stępcę, Shu-tsi-Chena, który będzie miat po­
mocnika Ma- Kien - Thonga, mówiącego dobrze 
po francuzkn, jest bowiem wychowańcem jezui­
tów z Sikawś, blisko Szangai.

Główniejsze nlice i bulwary Paryża, bra­
kują na sposób londyński sosnowemi i jodłowe 
mi kostkami. Najpierw rozbijają dawny bruk 
lub żwirówkę, potem z betonu i cementu robią 
podkładną warstwę, ubitą i na powierzchni 
wygładzoną cementem, a gdy ta  uschnie, o sta­
wiają dopiero owe kostki jodłowe, umaczane w 
kreozocie, i ztąd czarne; cegły te  ustawione w 
rzędy, oddzielają listewkami, które potem zaraz 
inni robotnicy wyjmują i nalewają w szpary 
roztopiony pak, czyli tw ardą smołę mineralną z 
węgla kamiennego. Szczeliny, idące od chodnika 
do chodnika, zalewają wreszcie cementem zmię- 
gzanym z drobnym żwirem i rozlewają po 
wierzchu tego bruku; poczem w dwie lub trzy 
doby oddają ulicę do użytku. Najcięższe wozy 
idą teraz lekko, bez stuku , bez uginania bruku 
i ślizgania się koni. ,

Znakomity to w ynalazek; konie się nie 
ślizgają, osi nie łam ią przez wstrząsanie, mało 
błota i łatwo się je zmiata, bo powierzchnia 
jest równa, jak podłoga prawie, wreszcie mało 
pyłn, bo wilgoć trzyma się dłago. Jest ten 
bruk nader trwały, gdyż próby czynione na 
najruchliwszych miejscach, dowiodły po dwóch 
latach wytrzymałości jego. Lekarze niektórzy 
i inżynierowie obawiają się tylko, czy po kilka 
lab kilkunastu latach brak ten nie będzie wy­
dzielał szkodliwych zdrowiu wyziewów z roz­
kładania się w nim nasiąkłych różnych ciał. 
Zdaje się jednak, że to nieuzasadniona obawa, 
bo w Londynie tego przecież nie spostrzeżono 
dotychczas.
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HISTOBJA KORONEK
ODCZYT

Ludwika Wierzbickiego 
z szeregu eśczytów urządzonych dla koblwt 

przez towarzystwo pedagogiczne w r. 1884.

(Ciąg dalszy.)
W naszych czasach, a szczególnie od roku 

1850. użycie guipiurów stało się powszechnem, 
wyroby więc te są obecnie dość rozwinięte.

W yrabiają je we Francji, najpiękniejsze w 
mieście Puy, dalej posiadają Belgia, Włochy, 
Niemcy i Saksonia liczne w arstaty wyrobu ko­
ronek gnipinrowych jedwabnych. Francuzkie ko­
ronki tego rodzaju celują pod względem do­
boru piękności wzorów, jak również i pod wzglę­
dem technicznego wykonania. Technika koro­
nek gnipinrowych, odszczególniających się trw a­
łością, należy do trudniejszych.

Gnipiury niciane, zwane Guipuret de Cluny, 
wyrabiają także w Puy; są zwykle dobrą imi­
tacja starych koronek.

Angielskie guipiury, zwane pod nazwiskiem

Miasto zrobiło układ z tą  spółką, k tóra 
przez la t ośmnaście zobowiązała się otrzymywać 
bruk w dobrym stanie za opłatą roczną: w 
pierwszym roku po 4 fr. 85 cent. za metr kwa­
dratowy, a  w następnych siedemnastu latach po 
9 fr . 25 cent. do 2 fr. 95 cent. za metr kwadr., 
stosownie do miejsca, miasto zaś będzie zlewać 
i zamiatać nlice. Spółka w tych ośmnastn la­
tach ma wybrakować 73.000 metrów kwadr.

We wtorek pogrzebaliśmy tu panią Bal­
binę z Szokalskich Gałęzowską w 73. rokn ży­
cia. Jeżeli może być jaka m atka szczęśliwą 
przy śmierci, a dumną za życia, to śp. Balbina 
nią była rzeczywiście, gdyż jeden z jej synów, 
Ksawery, jnż w młodych fatach został księciem 
nauki, bo najsławniejszym w Paryżu okulistą, 
mającym rozgłos i powagę w całym świecie u 
czonym. W istocie cudów on dokazał na cho­
rych oczach tylu nieszczęśliwych! Drugi syn, 
Józef, niegdyś w młodzieńczych jeszcze latach 
jnż był profesorem matematyki w akademii wo­
jennej w Petersburga, a dziś naczelnikiem ra ­
chunkowości w tutejszym sławnym „Credit- 
Foncier". Obydwaj szczęśliwi mężowie zacnych 
żon i szczęśliwi ojcowie miłych dzieci, posia­
dający miłość i powszechny szacunek.

Ciężką złożona chorobą od paru lat, zacna 
matroua, pomimo starań sztuki lekarskiej i pie­
czołowitości dzieci i wnuków, zgasła, niestety, 
przedwcześnie i nieodżałowanie dla tyln szla­
chetnych serc, ale um ierała z rozkoszą dumnej 
matki, świekry i babki, z błogością zacnej oby­
watelki Polki, że wychowała takich sytów, 
odznaczających się nanką, szlachetnością na 
każdym kroku i gorącą miłością i poświęceniem 
dla Ojczyzny! A gdy w czasie nabożeństwa 
w kościele św. Magdaleny ktoś — może mistrz 
Faur — po podniesieniu zaśpiewał Pie Jesus, 
tak czarująco, tak nroczo, z taką  sztnką a tak 
rzewnie, to wieln słuchaczów do łez poruszyło. 
Mnóstwo osób odprowadziło zwłoki tej zacnej 
ukraińskiej matrony na cmentarz „Pere Lacha- 
ise‘ , gdzie je złożyliśmy do rodzinnego grobu 
obok ś. p. Seweryna Gałęzowskiego — ku wie­
cznemu spoczynkowi na gościnnej ziemi fran 
cuskiej.

Święta i wieczna pamięć Je j!

Proces Kraszewskiego.
Lipsk 14. maja.

(Oryginalna korespondencja).
Jestem w możności zakomunikowania wam 

pewnego wysoce interesującego doniesienia, któ­
re doszło mnie z wiarogodnego źródła. Wszy­
stkie wiedeńskie i niemieckie dzienniki podały 
dosłowny akt oskarżenia przeciw Kraszewskie­
mu już 12. maja w numerach porannych, wy­
chodzących o godzinie 6. rano, a więc wtedy, 
kiedy się jeszcze rozprawa sądowa nie zaczęła. 
Akt oskarżenia nie był więc jeszcze podówczas 
ogłoszonym i pozostawał pod ścisłą urzędową 
tajemnicą. Takie przedwczesne ogłoszenie akta 
oskarżenia jest karygodnem i ściągnęło na się 
zaraz awagę w Berlinie i tutaj. Można być 
pewnym, iż dzienniki wiedeńskie nielegalną 
tylko drogą przyszły w posiadanie tego akta. 
ii tego powodu wytoczono już nawet w Bpra- 
wie tej śledztwo sądowe. Pannją tu  najróżno­
rodniejsze domniemywania, kto złamał tajemni­
cę urzędową i wydał ak t oskarżenia wiedeń­
skim dziennikom przed odczytaniem. Na obroń­
ców Hentscha i Kraszewskiego spoglądają po- 
dejrzliwem okiem, ale dobrze poinformowane 
koła polityczne są zdania, że rząd anstrjacki 
postaraj; się sam o ak t ten, aby go wydać w 
związku z nim stojącej wiedeńskiej prasie. W 
każdym razie jest to pewnikiem, iż nawet no­
torycznie znane pisma rządowe jak  n. p &t*ra 
Pres*e, ak t oskarżenia przedwcześnie wydruko 
wały. Za.ntereaowame stę rządu austrjaekiego 
aktem oskarżenia tłumaczą faktem, iż sw< go 
czasu robił rząd anstrjacki starania wydostania 
z Berlina tajnych informacji wojskowych, a po- 
wtóre tern, u  zaangażowany w procesie K ra­
szewskiego A d l e r ,  zdaje się być bardzo po­
dejrzaną osobistością. Być może, iż będę wam 
mógł wkrótce więcej szczegółów o tej interesu­
jącej sprawie dostarczyć.

** *
W dalszym ciągu rozprawy badany jest 

Hentsch co do stosnnka z Adlerem. Hentsch nie 
wiedział nawet po przeniesienia się Adlera do 
Wiednia, iż tenże jest ajentem rządów austrjac- 
kiego i moskiewskiego. Prace, których ma do­
starczył, między któremi znajduje się dosło­
wny odpis instrnkcji mobilizacyjnej 3. korpusu, 
uważa jako korespondencje dziennikarskie, lite­
ry R. i O., któremi korespondencje rzeczone by­
ły sygnowane, nie są początkowemi literami 
Moskwy i Aostrji, a materjały owe dostał od 
koniuszego księcia Wilhelma. Sprzeczność po 
czątkowych zeznań składa Hentsch na stan 
chorobliwy, w którym podczas śledztwa zo­
stawał.

Świadek Pllzner, koniuszy ks. Wilhelma, 
przyznaje, iż wydał m ateijał ów w rzeczy sa­
mej Hentschowi w tej myśli, iż nie przedsta­
wia on nic ważnego.

Świadkowie, radcy sądowi P r i o w e r  i 
B r a n s e w e t t e r ,  są zdania, iż zachowanie 
się Hentscha podczas śledztwa nie wskazywało 
na stan chorobliwy podsądnego, owszem miał 
on okazywać wielką skruchę i przyznawał nieu­
czciwość swego czynu.

Honiton, są również piękne, wyrób takowych 
sięga połowy XVIII. stoleeia.

Gnipiury brukselskie i z Brngges należą 
również do bardzo ładnych. Do koronek tycn 
ożywają wzorów rozwiniętych i rozłożystych; 
wzory renesansowe nadają tym wyrobom pozór 
bardzo powabny.

W r. 1848, kiedy wypadki polityczne a w 
następstwie tychże upadek ekonomiczny dotknął 
prawie wszystkie kraje europejskie, wyroby 
zbytkowne jak  koronki, nie miały prawie za­
pełnię popytu. W wielu miejscowościach, gdzie 
przemysł ten kw itnął, brak odbyta spowodo­
wał upadek wielu warstatów koronkarskich. 
Wówczas, w mieście Pny we Francji, powzięto 
myśl wyrabiania koronek z nici lnianych. Myśl 
ta  znalazła powodzenie nadspodziewane, gdyż 
tow ar ten tańszy a pięknie wykonany, znalazł 
wkrótce odbyt prawie na cał*m kontynencie 
tak, że cały prawie departament de la Haute- 
Loire zamienił się w jeden w arstat wyrobów 
koronkarskich gnipinrowych z nici lnianych. 
W yrabiano tam gnipiury czarne i białe, a moda 
używania tych koronek sta ła  się tak  powsze­
chną, że nawet kobiety w Indjach wschodnich 
ożywają ich teraz do nbrania głowy.

W yrabiane również gnipiury z nici z wełny 
koziej, znane pod nazwą Lama, rozpowszechniły

Rzec2o2nawca major E r f l i n g  jest zdania, 
iż zdradzenie instrukcji mobilizacyjnej może być 
dla państwa bardzo niebezpiecznem.

Hentsch przyznaje, iż posłał Adlerowi ry 
sanki kolei żelaznej, zbudowanej w fortyka • 
cjach Metzu, ale nie uważał ou tego materjału 
jako rzecz sekretną; wiedział nawet, iż praca 
ta  przeznaczoną jeBt dla rządu moskiewskiego, 
ale wydał ją  dlatego Adlerowi, iż chcia1 z nim 
stanowczo zerwać

Rzeczoznawcy nie widzą również w rysun­
kach owych wielkiej tajemnicy, można je było 
nabyć każdemn oficerowi w drodze subskrypcji.

Popołudniu toczyła się rozprawa o wyda­
nie Ai erowi przez Hentscha różnych pomniej­
szych prac, jako to: nwag technicznych o bu­
dowach fortyfikacyjnych i innych. Hentsch czer­
pał to wszystko z książek drukowanych i tern 
zasłania się w swojej obronie.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 15. maja. Obecnych rad ­

nych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7.

Rad. K ę d z i e r s k i  otrzymał nrlop na 
dwa miesiące.

Na interpelację rad. Heppego, co do wy­
dzierżawienia dóbr Żubrzy, wyjaśnia prezydent, 
że na pierwszą i jirugą licytację, naznaczoną 
na 9. stycznia i 29. lntego r. b. nikt się nie 
zgłosił. Rozpisano więc trzecią licytację na 31. 
m arca; tymczasem 13. t. m. zgłosił się p. Mar- 
gules, złożył 3.000 złr. kaucji i żądał dzierżawy 
na lat 12 z warunkiem, aby mu w ciągu 24 
godzin stanowczo odpowiedzieć. Wobec ogło­
szonej licytacji magistrat nie mógł przyjąć wa­
runków p. M., żądanie więc jego załatwiono 
odmownie i kaucję mu zwrócono. Zgłaszał się 
jeszcze p. Sas, dzierżawca z Sokolnik, ale na 
licytacji 31. marca stanęli tylko pp. Immer- 
dauer i Baum, i tego ostatniego też ofertę, 
jako korzystniejszą przyjęła Rada na posiedze­
niu swem d. 3. kwietnia. — 4. czy też 5. kwie­
tnia zjawił się znowu p. Sas w magistracie, 
zapytywał o rezultat licytacji, ale o ofercie ża­
dnej nie wspomniał. Fałszywe przeto są pogło­
ski, rozsiewane po mieście, jakoby przy wy­
dzierżawieniu dóbr żubrzy, Reprezentacja gmi­
ny przyznała pierwszeństwo izraelicie, pomimo 
korzystniejszych nawet ofert ze strony konku­
rentów chrześciao.

Co do wyrobu gontów, również błędnem jest 
mniemanie o j&kiemś faworyzowaniu izraelitów, 
gdyż rzecz się miała następnie: Pragnąc zuży­
tkować znaczną ilość drzewa osikowego z lasów 
miejskich, polecono nadleśniczemu Schuchowi 
wyszukanie ludzi do wyrobu gontów; gdy w 
pobliżu takich robotników nie można było do­
stać, nadleśniczy zwrócił się aż do mieszkańców 
wsi Dobrostan, znanych z wyrobu gontów na 
wielką Bkalę. Oni też przysłali niejakiego 
Schw&rzwalda, który w ich imienia zawarł 
kontrakt dwuletni na wyrób gontów po 3 złr. 
za 1000 sztuk. Gontów takich wyrobiono już 
około ćwierć miliona. Później znacznie zgłosił 
się p. Plocek ofiarując się robić gonty o 30 ct. 
tauiej, ale gmina, wedle opinii syndyka, nie 
mogła zrywać poprzedniego kontraktn, bez na­
rażenia się na proces Oferty więc jego nateraz 
nie przyjęto.

Rad. S o 1 e s k i zapytnje czy to prawda, 
źe z początkiem- przyszłego roku szkolnego, 
gmina nie dostanie jnż lokalu n Bernardynów ?

Prezydent D ą b r o w s k i .  Prawda; zaszedł 
przy tern jednak szczególny wypadek. Prowa­
dziliśmy mianowicie układy z adwokatem dr. 
Robertem Czajkowskim; konwent żądał 3000 
złr., myśmy dawali 2500, zobowiązując się do 
pewnych restauracyj budynku. Nareszcie przy­
szło do ngody — i p. Czajkowski oświadczył, 
że spisze kontrakt i księża przyjdą go podpi­
sać. Sprawa zdaje się była załatwioną. — Tym­
czasem w ostatniej chwili dowiaduję się ze zdzi­
wieniem, że p. Czajkowski wbrew dauym nam 
zapewnieniom, wydzierżawił lokal u ks. Ber­
nardynów, wysokiemu rządowi!!

(Wistocie, dziwny wypadek, a postępek p. 
dr Czajkowskiego, z&słnguje na pabliczne od- 
szczególnienie!).

Rad. dr. Z u e k e r ,  prosi o przyspieszenie 
parcelacji gruntów po cegielni na Zofjówce.

Przewodniczący zapewnia, iż sprawy tej 
nie zaniedba.

Na wniosek naglący sekcji II. uchwalono 
nabycie 721 sążni kw. gruntn od probostwa 
u św. Piętnie w celu uregulowania ulicy Zół 
kiewskiej. Probostwo ustępuje ten kawałek 
grantu niby bezpłatnie, ale gmina zobowiązuje 
się za to do pewnych robót zewnętrznych około 
cerkwi, których koszt ogólny wyniesie 330 zł.

Przy tej sposobności rad. dr. Z u c k e r  po­
rusza sprawę zakupna domn przy ul. Żółkiew­
skiej, w najwęższym jej punkcie i prosi o zna- 
glenie Towarzystwa Tramwajowego, do współ­
działania, albo też do przeniesienia szyn na 
inne nlice, w myśl kontraktu.

Rad. G ł o d z i f i s k i  popiera ten wniosek, 
stwierdzając utrudnienie komunikacji w tym 
punkcie, a zarazem powstając na barbarzyń­
stwo służby tramwajowej, k tóra biczuje wie­
śniaków. gay jadąc ładownemi wozy, nie mogą 
dość pospiesznie ustąpić nadjeżdżającemu tram ­
wajowi.

A przecież całemi dniami stoi w tym punk­
cie strażnik policyjny, jako reprezentant bez­
pieczeństwa publicznego?!!

się bardzo i weszły również w modę. Obecnie 
koronki te wyrabiają w sposób maszynowy, a 
w skutek ich taniości a częściowo i piękności, 
używane są tak  w klasach średnich jak i naj­
bogatszych społeczeństwa.

Fabrykacja gnipinrów ici&nych i  z wełny 
koziej tak  się rozpowszechniła, że robotnice fa­
bryk tych zarabiają dziennie do 3 franków, a 
w okolicach Puy fabrykacja ta  zatrudnia prze­
szło 100.000 robotników.

Koronki, wykonywane igłą-
Nim zaczęto wyrabiać koronki, wykonywa­

ne igłą, wyrabiano pewien g&tnnek haftu ajenr, 
który znany jest pod nazwiskiem L a c i s  Me-  
r e s z k a .  Haft tak i powstaje, jeżeli w kierun­
ku osnowy i wątka wysnuwa się n itki z płó­
tna, powstają w ten sposób oczka kwadratowe 
(reseau); nitki te pojedyncze spaja się lub wią­
że za pomocą ściegów igł% na każdem krzyżo­
waniu ; na tle tak powstałem, wyszywa się na­
stępnie pewien wzór. Technika ta  powstała w 
Europie przy końcu XIV. lub z początkiem XV. 
wieku, przeniesiona ze Wschodu. Haft ten dał 
początek technice pierwszych koronek, wykona­
nych igłą tak  zwanych P o i n t-C o u p e (ścieg 
urywany), które wykonywano na siatce, po­
wstałej z wyciągania nitek, wątkn i osnowy 
płótna, łącząc nici wiązaniem; otrzymane w ten

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej, 
ukończono budżet fundnszn dóbr gminy.

Przy bndżecie fundnszn szkolnego, za­
biera głos

rad. W a c h n i a n i n ,  o ruskiej szkole In­
dowej. Rozpoczynając od r. 1868, kiedy w miej­
sce obowiązującego dawniej języka niemieckiego, 
zaprowadzony został w szkole gr. katolickiej 
język wykładowy ruski, tak jak w innych szko­
łach polski, przypomina, że stan taki trw ał aż 
do r. 1874 gdy szkoły ludowe przeszły ua fun­
dusz gminy, która na podstawie ustawy szkol 
nej zaprowadziła wszędzie język wykładowy 
polski Miała prawo tak postąpić, ale Rada 
szkolna kraj. zatwierdzając to postępowanie, 
nie zwróciła uwagi, czy odpowiada ono potrze­
bom narodowości. Pokrzywdzeni w swych pra­
wach Rusini odwołali się do ministerjnm, które 
oddaliło ich skargę w myśl powyższej natawy 
szkolnej. Niepoprzestając na tej odpowiedzi, 
zwrócili się wyżej jeszcze, do najwyższego try ­
bunału, który 19. stycznia 1880 orzekł, iż Ru 
sinom we Lwowie należy się szkoła Indowa z 
językiem wykładowym ruskim. Rada szkolna 
kraj. weszła w pertraktacje z gminą, wskutek 
czego zapadła w r. z. znana uchwała Repre­
zentacji m. zezwalająca tworzenie paralelek z 
językiem wykładowym ruskim tam, gdzie zgłosi 
się przynajmniej 40 uczniów żądających takie­
go wykładu. Skutek nie odpowiedział oczeki­
waniom. Obecnie sprawa szkoły ruskiej przeszła 
w nową fazę: przed 2 tygodniami ministerstwo 
oświadczyło, iż nie chce nadal utrzymywać pa 
ralelek przy szkole ludowej w Domn narodnym, 
zezwalając tylko po 40 dzieci na jedDą klasę. 
Pareset dzieci przeto ruskich pozostanie bez 
nauk i; dlatego mówca pragnąc, aby sprawa 
w własnem kole, w dobry sposób mogła być 
załatwioną, prosi Radę miejską, aby sprawę tę 
n&nowo poruszywszy, zaleciła magistratowi przed­
łożenie wniosków o otworzenie z początkiem 
roku szkolnego, choćby na razie 1 klasy z ru­
skim językiem wykładowym, albo j e ż e l i  b ę ­
d z i e  ł a s k a  i więcej klas. — Rozumie się 
samo przez się, że nauka języka polskiego by 
łaby w szkole tej również obowiązkową.

Liczne i częste brawa przerywały powyż­
sze przemówienie prof. Wachnianina.

Rad. G r o a & D  stwierdza, iż reprezentacja 
miejska jak  dawniej tak i teraz, stojąc na tern 
samem stanowiska, podziela zapatrywania rad. 
Wachnianina, i wątpić nie należy, iż zadosyć 
uczyni słusznym żądaniom Rusinów. Kwestja 
ruska n nas stoi dziś znown w innej fazie: je­
żeli z jednej strony zaogniła się, z drugiej w i­
dzimy, iż Rusin idą w swoich dążnościach e- 
nergicznie, musimy przyznać im, że są stronni­
ctwem, nie koterją; negować ich nie moŻDa i 
nie godzi się, a smutne doświadczenia z dzie­
jów przeszłości naszej winny nas nanczyć, że 
tylko w br&terskiem porozumienia wypada nam 
załatwiać wspólne sprawy nasze, zwłaszcza dziś, 
gdy znaczna większość światlejszej lndności 
przychodzi do przekonania, że można być Ru­
sinem i nie dążyć do Moskwy. Rad. Groman 
popiera też najgoręcej wniosek prof. W achnia­
nina.

Rad. W a c h n i a n i n  dziękuje ze serde­
czne poparcie jego prośby; poczem po przychyl 
nem jeszcze przemówienia rad. Heppego i dr. 
Semilskiego, Rada uchwala przyjęcie wniosku 
prof. Wachnianina, z poleceniem traktowania go 
regnlaminowo.

Przy poz. XXIX. działa wydatków fundu­
szu szkolnego, n a  w niosek rad . Soleckiego, w p i­
sano 100 złr. na nagrody szkolne.

Następnie, bez zmiany zatwierdzono dalsze 
pozycje, oraz budżety fundacyj, zostających pod 
zarządem gminy, jak niemniej odpowiednie uchwa­
ły komisji budżetowej.

Uchwalony zatem bndżet różni się od pre­
liminarza o 320 złr., czyli przedstawia się obe­
cnie następująco:

w wydatkach 1,061.464 złr.
w dochodach 986.187 „
prawdopodobny niedobór 75 270 złr., 

którego projektowane pokrycie zamieściliśmy 
już w poprzedniem sprawozdaniu.

Nadto, zgodnie z wnioskiem rad . H e p p e ­
go i dr. G o 1 d m a n a, przyznano Towarzystwu 
weteranów z r. 1831. (filia lwowska) jednora­
zowy zasiłek w kwocie 300 złr.

Koniec posiedzenia o godz 9.

T E A T R
(„ Książę Łobus*, optra komiczna w 3 aktach. 
SSłoKa A . Urbańskiego muzyka Maurycego FaUa).

Wczoraj ujrzeliśmy pierwsza operetkę, zro- 
dzóhą na gruncie lwowskim. Kompozytor, p. 
Fali, kapelmistrz 9. pnłku piechoty, znany jest 
zaszczytnie szerokiej publiczności, jako twórca 
licznych udatnych tańców i snmieuny dyrygent, 
to też nie dziw, że operetka jego wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. Zadawano sobie pyta 
n ie : ażkli potrafi się zdobyć na dzieło szero- 
kich rozmiarów i czy mając dotychczas do czy­
nienia z samą tylko orkiestrą, zdoła panować 
nad wokalną częścią partycji. Po wczorajszem 
przedstawienia odpowiedź musi wypaść pochle 
bnie dla kompozytora Złożył on dowód, że po­
siada talent niezaprzeczony, i że jest muzy­
kiem wykształconym ł dobrego smaku. Główną 
zaletą muzyki pana F&lla jest melodyjność: w 
całej operetce niema ani jednego numern, któ­
ry  byłby suchy i nudny; kompozytorowi melo

sposób oczka czworoboczne łączono niemi w kie­
runku przekątni, a w miejsen, gdzie się te nici, 
idące w różnym kierunku, krzyżują, wiązano je 
ściegiem lub węzłem, używając nić użytą do 
w iązania; tło tak  powstałe urywano ponownie 
w celu wyszywania innych wzorów na niem. 
Wykonanie takiej koronki wymagało długiej i 
mozolnej pracy, a nadto system tej roboty u- 
trudniał bardzo wykonanie wzorów więcej fan­
tastycznych.

W krótce też zrozumiano, że daleko wygo­
dniej jest ułożyć sobie tkankę jako tło, krzy­
żując wprost nici wedłng potrzeby jak koronki 
wykonać chciano, i w ten sposób powstała te­
chnika wyrabiania koronek igłą, przezwycięża­
jąc trudności w wyborze dowolnego wzoru, któ­
re przy wykonanin koronek na tle mereszki n- 
sunąć się nie dawały.

Koronki wyrabiane igłą, robiono najpierw 
we Włoszech, gdzie też i technika ta  niezwy­
kle prędko się rozwijała, z powoda, że zajmo­
wały się pracą tą  prawie wszystkie warstwy 
społeczeństwa z prawdziwym zapałem. Wkrótce 
wyroby te stały się przedmiotem handlu i mia­
ły  odbyt bardzo wielki w całej Europie, W po­
łowie X V li. stulecia zaczęto najpierw we F ran­
cji, później i w innych krajach wyrabiać ko­
ronki tego rodcajn. W miarę jak  technika i

dja przychodzi z taką łatwością, jak wierszo* 
wanie improwizatorom, a umie on tę  melodję 
odpowiednio zastosować, umie wlać w nią li­
ryzm, lab też hamor, jak sytuacja wymaga.

Inna rzecz, czy w ogóle melodje te są o- 
ryginalne. Niektóre tchną świeżością, inne nato­
miast w pewnych ustępach przypominają ró ­
żnych kompozytorów. Przypom inają, powta­
rzamy, rażącego bowiem plagiatn niema nigdzie.

Te reminiscencje sprawiają, że operetka p. 
F&lla niema wybitnego charak teru , że w ża­
dnym numerze nie przebija się silnie indywidu­
alność kompozytorska, trndno jednak żądać,: aby 
pierwsze dzieło odrazu mogło zaspokoić najwy­
bredniejsze wymagania. Najwięksi kom pożyto 
rowie rozpoczynali swój zawód ntartem i przez 
innych szlaki, a nawet tak potężna muzyczna 
indywidualność jak Wagner, w swoim „Rienzim* 
miał wiele włoskich reminisceneyj. To, co za­
mierzał p. Fali i do czego dążą wszyscy kom- 
pozytorowie operetek, to osiągnął. Muzyka je­
go jest lekka, miła, łatwo wpadająca w ncho, 
to też przyjemnie się jej słneha, to też podoba 
się powszechnie.

Do najndatniejszych numerów operetki za­
liczamy: uwerturę, napisaną w wcale szlache­
tnym stylu, chór i duet między Fabianem i Sa­
biną, serenadę w akcie pierwszym, bardzo ła ­
dny gawot, arję sopranową, tudzież kuplety mi­
nistra policji i Fabiana w akcie 2., wreszcie 
duet na dwa głosy żeńskie w akcie ostatnim. 
Instrumentacja misterna i bogata, prowadzenie 
głosów solowych efektowne, wreszcie pełne chó­
ry i ensemblea — oto zalety, o których jeszcze 
wspomnieć obowiązek nam nakazuje.

Muzykę dorobił p. Fali do zręcznego libretta 
p. A. Urbańskiego, do którego treści zaczerp­
nął autor z jednej z nowel Zschockego. Młody, 
upełnoletniony książę małego państewka, w 
którym młoda krew kipi, i który gotów jest do 
wszelkich młodzieńczych wybryków, trzej głupi 
i niepoczciwi ministrowie, starający się każdy 
dla siebie pozyskać wpływ na księcia za po­
mocą — swej żony, gol&rczyk Fabian przebra­
ny za księcia, zajadający bażanty na baln 
dworskim i wypijający delikatne wina, narze­
czona jego, szwaczka bab ina: oto figury komi­
czne, które się przesuwają, bndząc wesołość i 
zajęcie. Fabuła jest wielce interesującą, a w 
kupletach jest dosyć soli i pieprzyka.

Przedstawienie było ndatne. Pani Bocskay 
dobrze odśpiewała partję tytułową, natomiast 
w prozie było dosyć mankamentów. Jnż to p. 
B. powinna popracować nad wymową, która u 
niej zawsze szwankuje. Pani Skalska (markiza 
Flora) i Kasprowiczowa (Sabina) grały i śpie­
wały z efektem, dobrym F&bjanem był p. Alma, 
a nawet w drugim akcie rozwinął dosyć siły 
komicznej, nakoniec z trzech ministrów na za­
szczytną wzmiankę zasługuje p. Myszkowski 
(minister policji) za grę pełną werwy. Chóry 
śpiewały gładko.

Publiczność żywo oklaskiwała wybitniejsze 
numera i grę artystów, a kompozytora i auto­
ra wywoływano kilkakrotnie po każdym akcie.

(&)

Eriiita liijiciia i uiicjitm.
Unia 16 Maja

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli-
teo h n ie sn a j. d o n o s i :_

Temperatura wciorajszego^dnia doszła do 23° 
Cel., najniższa była w nocy 10°. Około 6. godzi­
ny popoł. padał deszcz z grzmotami i błyskawicą, 
przy bardzo słabym wietrze zachodnim.

Temperatura się obniża przy wietrze zachodnio- 
północnym, stan nieba zmienny, powietrze wilgotne, 
pogoda możliwa.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w p i ą t e k  
d. 16. maja na benefis pani Teofili Nowakowskiej 
po raz pierwszy „Orlica*, dramat ludowy w 5 a- 
ktach, podług niemieckiego oryginału.

Jutro  w s o b o t ę  d. 17 po raz drugi: „Ksią­
żę Łobuz,* op. kom. w 3 aktach Aurelego Urbań­
skiego. ssuayka Maurycego Fali a.

W n i e d z i e 1 ę d. 18 maja popołudniu „GW- 
eanduch,* czyli „Tró ka hultajska," melodramat w 
3 akt. Nestroya.

We ś r o d ę  d. 21. mąja przedstawioną będzie 
po raz pierwszy najnowsza trzyaktowa komedja 
Leopolda Swiderskiego p. t  : „Nowy dziadzie*,_na 
benefh panny Felicji Stachowiczów nej.

Gdy pierwszy benefis p. Stachowiozównej wy­
padł fatalnie, gdyż odbył się bez zapowiedzi, dy­
rekcja daje teraz ponownie przedstawienie na ko- 
rsyść nlabionej artystki.

* Zgromadź nie tygodniowe Tow&rsystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 17. 
b. m. o godsinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego mnsenm przemysłowego w ratusza.

Na porsądkn dsiennym: 1) Wydtad p. Skibiń­
skiego „o Integratorze p. Żmurki.* 2) Wnioski.

* Nagła śmie Ć zaskoczyła przedwoiorsj wie­
czór izraelitę, Jo&ch ma Helina z Jarosławia, 11- 
cząceg la t 64 w cukierni pod 1. 16 p n y  uliey 
Jagłelońskiej. Helia cierpiał ns bicie serca, i 
skutkiem tak ego napadu na nlicy wstąpił do wspo- 
m ni o nej enkierni dla odpoczuienia. Prsywołany bes- 
zwłocznie lekarz udzielił mu wszalkiąj pomoey, 
lecz nie odni sła ona jaż skatkn. Zmaiłego prze­
niesiono do jego mieszkania pod 1. 3 przy ulicy 
Brygickiej.

* Walno zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
św. Zofii, odbędzie się w poni- działek 19. bm. o

wyrób koronek igłą robionych ściegiem urywa­
nym (point coupć) zaczęły się rozprzestrzeniać 
w Europie, upadał równocześnie handel i wy­
wóz tych koronek we Włoszech. W tedy wy­
tworzyli Włosi nową technikę wyrobów koron­
karskie zwaną point de Venise, i tym sposobem 
opanowali ponownie wyrobami temi targi euro­
pejskie. Nowy ten rodzaj koronek wyrugował 
chwilowo zupełnie koronki dawniejsze, gdyż za­
lecał się bardziej pięknością wyrobu. Z powoda 
jednak, że koronki, wykonywane ściegiem ury­
wanym (pomt-coupś) bardziej się nadawały do 
upiększenia bielizny, odzyskały takowe pomimo 
bogactwa wzorów koronek point de Fenise 
wkrótce dawną swą wartość, i ożywano ich zno- 
wn powszechnie, ówczesne kroniki poświadcza­
ją  jednozgodnie, że w każdym niemal domn, w 
klasztorach kobiecych i rozmaitych zakładach 
pracowano z prawdziwem zamiłowaniem i z 
wielkiem zajęciem nad wykonaniem koronek 
igłą wyrabianych. W tym czasie powstały też 
najpiękniejsze i najdelikatniejsze koronki, których 
wszechstronnie używano jako niezbędne ozdoby 
do nbrania, jak  również do dekoracji mebli, 
szat kościelnych, ołtarzy itp.

(D. c. n.)



.d u  v- wlaeaóH* w sali ratuszowej a . dyb! 
jla brak kompletu narada się nie odbyła, w dniu 
30. bm. o godz. 6. wieczorem.

* Towarzystwo kredytowe i poczta. Dowia 
dojemy się, że ceny pół miljona, jakiej żąda dy­
rekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego od 
dyrekcji poczt i telegrafów za bndynek przy nlicy 
Karola Ludwika, nie należy brać za ostatnie sło­
wo dyrekcji Towarzystwa.

Układ co do ceny jest zatem zawsze jeszcze 
możliwym.

Miło nam podzielić się tą  wi< domością z pn- 
blicznością naszego miasta, która jednogłośnie u- 
waża rzeczony budynek za najodpowiedniejszy na 
umieszczenie biur pocztowych i telegraficznych 
podczas gdy umieszczenie w nim binr Towarzy­
stwa kredytowego niekoniecznie można nazwać 
odpowiedniem. Dla przekraczającej własną po 
trzebę objętości budynku wynajmuje Towarzystwo 
kredytowe parter na sklepy a drugie piętro na 
mi< zkania prywatne.

Na wypadek pożaru lub innej jakiej kata­
strofy, dotkliwie uczuć by się dał brak bezpiecznego 
umieszczenia biur Towarzystwa a szczególnie kas.

Dla podobnego zakładu wydaje się najodpo- 
wiedniejszem umieszczenie w osobnym na ten cel 
budowanym domn, którego parter sklepiony mie­
ściłby kasy, a na piętrze byłyby biura dyrekcji 
Byłby to bndynek nie zbyt wielki, na co z łatwo­
ścią enaleść w naszem mieście dogodne miejsce. 
Zwracamy uwagę na „Majerówkę."

* Koło literackie lwowskie, wypełniając nehwa- 
łą Zi zda artystów i literatów polskich, odbytego 
w K rakowie w dniach 14. i 15. września r. z. za­
prasza ponowny zjazd artystyczno-literacki na 25. 
września b. r. do Lwowa. Szczegółowy program 
Zjazdu, zarząd Koła lit. we właściwym czasie po­
da do publicznej wiadomości.

W obecnej chwili poprzestajemy tylko na ni- 
niejssem, ogólnem zaproszeniu wszystkich pracowni­
ków, zarówno w zawodzie artystycsnym 1 litera­
ckim, jakoteż w dziennikarskim i wydawniczym, do 
współdziałania w przygotowawczej pracy około pod­
niesienia znaczenia zamierzonego Zjazdu i przyspo­
rzenia mu dodatnich rezultatów.

Nadmieniamy da ej, że wszelkie wnioski, pro- 
jekta i naterjały do dysknijł, dotyczące celu i za­
lani Zjazdu artystyczno - literackiego, należy nad­
syłać r i j a c e  sekretarza komitetu Zjazdu, p Wła- 
dy*łav&? (ul. Kraszewskiego nr. 15) najdalej 
do dnia 15. lipca 1844.

Oddając losy 2jazdn w ręce ogółn artyntów i 
literatów polskich, nie wątpimy, że przy ich ży­
czliwej pomocy i chętnem poparcin, zdołamy wy­
wiązać się s powierzonego nam Badania. Lwów d. 
15. maja 1884. Zarząd .K oła literackiego“ : Dr. 
Roman Piłat, prezes. Dr. Aleksander Janowicz,

ęp""1 przewodniseącego. Bolesław Baranowski, 
Karol Młodnicki, Władysław Schmidt i Romuald 
Btarktt, esłoi towie Zarządn. Władysław Bełza, se­
kretarz.

* W kasynie miejukiem odbędzie zię, w sobo­
tę dnia 17. b. m. przedstawienie amatorskie. Ode­
graną będzie komedja w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry n^an Jowialaki.“

Bilety wstępu, po cenach oznaczonych, nabyć 
można w kasynie miejskiem w kancelarji. Czysty 
dochód * tego przedstawienia przeznaczony na po­
mnik dis. byłego długoletniego, a zasłużonego go­
spodarzu kasyna miejskiego, ś. p. Blantha , radcy 
e. k. namiestnictwa. Obsada sztnki najlepszemi si­
tami amatorskiemi daje rękojmię, że przedstawienie 
debrze wypadnie.

* Odznaczania. Nauczyciel kierujący szkoły lu­
dowej w Tarnowie, Jan Szubowiez, otrzymał złoty 
krzys zasługi, a pensjouowany naaezyaiel szh ly 
ludowej w Bohorodczznach, Michał CzwepaeZyńikl, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

* W praceale Kraszewskiego widzi Słuwo 
pomstę niebios za galicyjski proces Olgi Hrabaro- 
wej i towarnyssy. Hde kum, hde korowaj !...

* Obłąkany. Ocegdsj w kościele 00 . Bernar­
dynów jakiś obłąkany wśród nabożeństwa wstąpił 
na stopnie ołtarza i chwyciwszy za krzyż, poesął 
błogosławić sebranych. Odesłano go do głównego 
szpitala. Nazywa się Angnst Dobrzański, i jest 
prowizorem aptekarskim z Kimpolnng na Buko­
winie.

* Depntacja rneks W sprawie reformy Bazy­
lianów p rz n  Jezuitów, ma ndać się do Wiednia 
przj końcu bm. Pan Władysław Fedoi owicz wnjiósł 
już prośbę o uzys inie dla tej depntacji andjencji 
u cesarza. Słowo donosi, że w Kołomyjskiein or­
ganizuje się włościańska deputacja do cesarza prze­
ciwko Jeznitom.

* Bazylianie w Buczaczu mają objąć zarząd 
tamtejszej parafii ruskiej, gimnazjum ich ma przejść 
natomiast na etat państwa.

* Bandę cyganów przyaresztowano za rogatką 
żółkiewską. Banda składa się z pięolu osób płei 
obojej i trudni się między innemi kradzieżami.

* w kwant]! asekurac ji. Jeżeli frontowe szyl­
dy zakładów asekurujących na wypadek śmierci nie 
są tak pod względem dobrego przymocowania do 
śc tn zaaseknrowane, iżby nie mogły stać się po- 
wodei nagłej a niespodziewanej śmierci, choćby 
zaaseknrowanego śmiertelnika to po cóż do mi­
lion kroć... istnieją zakłady nber" “czeń ? ..

Takie pytanie wyrwało się jednemu z licznych 
widzów wypadku z dnia wczorajszego przy ulicy 
Kopernika, kiedy szyld asekuracji (z pod i. 1) ur­
wał się, spadł i skaleczył przechodzącego właśnie 
hr. Komorowskiego.

* Moderntwa W Przesietnicy pod Brzozowem, 
Inii 9. b. m. znaleziono dwóeh zamordowanych sta- 
rezakonnych, handlarzy koni, zamieszkałych w G 1-

oowej, powiatu brzozowskiego, 49-letniego Mojżesza
Jamla i 20-letniego syna jego Szymona. Tego sa­
mego dnia żandarmi wyśledzili sprawców tej zbro­
dni, 20-letnich parobków przysietnicklch, Sebastjana 
Bąk. i Jana Orłowskiego, w rokn bieżącym asen- 
terowanych do woji ia. Obaj przyznali się do winy 
podając, że zrabowali u Mojżesza Jamla około 2 
złr., u Szymona zaś 75 cent.

Na drodze z Ubieszyna do Przeworska pod la­
sem trynieckim, w powiecie tańcnekim, zamordowa 
ną została słnga Mar.ja Szsfranówna, licząc lat 35. 
Morderca nie dopuścił się w tym wypadkn rabun­
ku. Poszlakowany o tę zbrodnię włościanin został 
nwięziony.

* W itrzi tu len ia w w agonach. Zbyt często 
spotykamy się ze skargami podróżnych, że wagony 
dokuczliwie podczas jazdy trzęsą i często u osób 
słabowitych lub wrażliwych powodują dłnższy ból 
głowy, nudntści i Inne przypadłoś, które u wielu 
ealedwo po kilku dniach ustępują.

Przypisujemy często trzęsienie to wagonom 
zbyt zażytym lub demu pokładowi torów. Ani je­
dno, ani drngie nie j e s t  uzasadnione, głównym bo­
wiem powodem togo niespokojnego biegu jest wa­
dliwa konstrnkeja wozów.

W Holandji zaprowadzono obecnie ulepszone 
pod tym względom wagony.

Jestto nie tak zbyt znaczny koszt, by go ze 
względu na zdrowie podróżnych niemożna naszym 
kolejom zalecić.

* Perządki w kah lle . Uczony baron Helfert 
jako rtferent budżetowy przy sposobności debaty, 
czyli rozpraw nad budżetem bieżącym w wiedeń­
skiej Izbie parów, niedawno poruszył kwestję po­
szanowania zabytków starożytnych przez rząd. — 
Przed kilkoma miesiącami Oaz. N ar. tę samą po­
ruszyła kwestję, nie szczędząc nr/ag zaslnżonych 
organom naszej mnnicypalności żydowskiej. Mówimy 
bowiem o bożnicy starodawnej na krakowskiem 
przedmieściu. Cóż presbyterjanie Israeia zrobili z 
tej świątyni, pod opatrznem okiem ojcowskich rzą­
dów miasta stołecznego ?

Otóż ołtarz tam znajdujący się od wieków zo­
stał poprostn zniszczony i rozebrany. Wiadomo, że 
królowie Izraela, Rotszyldy, płacą krocie franków 
za ołtarze k a t o l i c k i e  z wieków średnich. Świad­
czy o tera rozgłośny proces karny Wieningera, od­
grywający się przed kilkoma laty w Wiedniu, któ­
ry to handlarz starożytności pozwolił sobie okpić 
wiedeńskiego Rottzylda, odprzedając mn lichą imi­
tację ołtarza, robotę stolarza wiedeńskiego, za dzie­
ło sztnki gotyckiej.

O ołtarze żydowskie panowie Rotszyldy, ci 
półbożki świata finansów, mniej dbali. Cóż dziwne­
go, że też potęgi finansowe zborn lwowskiego nie 
szanują swej bożnicy a balmemor (ołtarz) tejże, 
przed którym kantor śpiewa hymny hebrajskie do 
starego Jehowy, wandalicznie niszczyć kazali?

Ale też całe wnętrze synagogi zostało par or 
dre du mufti zmetamorfozowane in pejus Emblema 
ta  starodawne znikły z zczerniałych murów, kolo- 
nady ogołocone, a panowie rerwaltery wymalowali 
sobie zczernia!ą z wieku bożnicę na sposób nowo 
czesnej sztuki „cybulnej* czyli zarwanicznej. Ma 
lowali „basów i cymbałów* po ścianie' * »lątyni, 
której charakter wybitny wskazuje, że ówczesny 
arckitekt kleru ał się stylem Maurów hiszpańskich.

Wprawdzie żydzi nowocześni nie poczuwają 
się do żadnego „styln*, oprócz giełdowego lub hu«- 
dełesowego — i \ ndalizm taki mógł nie rarauć 
oka verwalterów-beznków — ale należało przypusz­
czać może, iż przynajmniej odory zgniłego sera r a ­
zić będą organa powonienia mecenasów zborn. Nie­
stety. Sordntowcy dzielą Ljodnie zapatrywania este­
tyczne bekeszoweów. W samem wnętrzu synagogi 
pozwa'ają ca k“V“ ‘L> masłem cnchnącem, na ko­
rzyść ka&uArów lub podkantoróu bożnicy.

Czy urządzenia podobae nie są urągowiskiem, 
c?;stą bl ifemją dla miejsca, zbudowanego za 
przywilejem królów polskich w czasie, kiedy z in­
nych krajów pędzono żydów na wygnanie ?

Cóż to inteligentów zborn ma obchodzić, sko­
ro tylko w istnieniu cnohuącyoh kraników Upatru­
ją korzystny „geszeft11 dla podwładnych sobie fa­
worytów?...

Jnż w zeszłej zimie poruszyliśmy kwestję ohy­
dnych kramików przy samym wstępie bożnicy, 
wykaznjąc że sawadsają u wchodu i wychodn przy 
karkołomnych galerjach haremowych dla kobiet. 
Kr®miki te grożą niebezpieczeństwem na wypadek 
nieszczęścia. Zbór żydowski miał wprawdzie wydać 
odnośne rozporządzenia co do uprzątnięcia krami­
ków „an dis Bethanarerwalter" — ale od jakie­
goś czasu znów wszystko ncichło. Zarząd bożnicy 
złożył reskrypt swierzchności do innych aktów a 
kramik serem i masłem w letniej porze teraźniej­
szej ma dalej cuchnąć —  in aeternam Jehooae 
gloriam et memoriam !...

* Michał Rujewsk|. Tagblatt donosi: Rnch 
panBłowiański stracił przewodnika, którego mierć 
wywołała głęboką żałobę wszędzie, g.lz.e jawnie 
lab tajemnie knnto .plany wypraw wojennych1 
Archijerej rnsskiej ambasady w Wiedniu, Michał 
Rajewski. zmatf “ “zoraj (14 mają) o godzinie 2ej 
popołndnto^i gis, na błąd sercowy. Boleść panela- 
wisto w* -'fm* być usprawiedliwioną: ale też jest 
usprawiedliwiono*, jeżeli dzieknik w Anstrji wy- 
chodzący, tyłku * pewną niechęcią rzuci okiem na 
działalność, którą Rajewskij w caade swego poby­
tu w Wiednm rozwinął. Panslawizm cieszy s/ę n 
nas dobrem zdrowiem, a propagatorem jego w An­
strji był Rgewskij. Był on dla każdego moskiew­
skiego rządu persona grała, przez Gorczakowa i 
Ignatiewa wielce szanowany, przea Giersa także, a 
moskiewscy ambasadorwio w Wiednin wiedzieli do­
skonale, że archijerej był potęgą. W Rajewskim 
posiad»ła hierarchia mozkiew ka jednego z tych

mężów, którzy nmieją władzy świeckiej nczyntć po­
moc kościoła niezbędną. Był nadzwyczaj sprytny, 
niozmordowany, przenikliwy, świadom celów do 
których zmierzał — słowem był mistrzem pansla- 
wistycznej agitacji, której sztuka dyplomatyczna 
przypomina niezrównaną szkołę polityki rzymskiej. 
W Moskwie byłby osięgnął najwyższe stopnie hie­
rarchii kościelnej — zrezygnował jednak z zasz­
czytów, przenosząc nad nie rzeczywistą władzę na 
stanowiskn swem w Wiednin. Tn był bowiem ogsi- 
skiem agitacji. Imię jego s me było w Czechach, 
w Galicji (o ! i jeszcze j a k !), na Bukowinie, Wę­
grzech, Kroacji i w Bośnii. Jego „fundusz na cele 
dobroczynne* niepomiernie był wielki, wspomagał 
on młodych austrjackich panslawistów... Wychowy­
wał młodzież, która szła potem do Moskwy, lnb 
tntaj dalej krzewiła swoje poglądy... Oprócz 
tej polityczno-pedagogicznej czynności, wykonywa! 
jeszcze dyplomatyczną akcję, całkieiń innego rodzaju.

Był pierwszym założycielem moskwityzmu w 
Galicji. W Wiednin jeszcze w seminarjum dueho- 
wnem stworzył swego czajn (183*i—1836) z mło­
dych rnskich kleryków pierwszy żawiązek moskalo 
filsklego kóika. Zasilał ich swojemi funduszami dy- 
spozyoyjnemi a ci zaraz występować poczęli z skar­
gami na kleryków Polaków, ze szerz? propagandę 
polską!...

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę — zwłoki 
zostaną przewiezione do Petersburg ••

* Kraków pozyska może krótce oświetlenie e 
lektryczne. W dniu 9. b. m. odbywały się w magi­
stracie tamtejszym próby oświetlenia za pomocą 
przyrządu, wynalezionego przez p. Rybińskiego, in 
spektora telegrafu w Tarnopoln. V systemie swo­
im p, Rybiński obchodzi się bez motoru parowego 
i machiny dynamoelektrycznej, nzywa zaś zupełnie 
nowej, przez siebie wynalezionej baterjj. Światło 
jest białe i spokojne. Próby wypadły pomyślnie, 
wkrótce zaś, jak donoszą pisma miejscowe, mają się 
rozpocząć ukła ly z p. Rybińskim w przedmiocie o - 
świetlenia miasta nowym systemem.

* Muzeum prz nysłOWB w rt.tr za codziennie 
od godz. 9. do 6.-, w poniedziałek; 50 ct, w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. im. Usselitisklch
otwarte codziennie próc ś - . t  od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołndnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w sobotę: św. Paschalisa wyz.;
Sw. Ireny.

nich doróżki. Sąsiedzi widzieli ich odjeżdżają­
cych, nie mając żadnego podejrzenia, że oni na­
padli na dom pułkownika i zabili jego służącą. 
Ogólnie utrzymują, że to nowy zamach nihili- 
stów, którzy mieli złość do pułkownika i tylko 
szczęślit rm trafem z powoda swojej nieobecności

G w jo d an tm , i r c i j s ł  i  I n ie L

Bank krajowy podaje do wiadomości posia­
daczy knponów od obligacyj komunalnych, płatnych 
w dnia 1. października b. r. że należność za te 
kupony wypłacać będzie codziennie w kasie Banku 
we Lwowie, za strąceniem eskontu w stosunku 5 
procent rocznie od należności za kftpon podnoszonej, 
r obliczonej za czas od dnia, w którym tenże kn- 
pon zostanie skupionym, do dnia 1. października, 
J»ko daty jego wymagalności.

T e l e p i j  Gaz. Mar. 1 m k i  ” 0'  r i a

P O C I Ą G I  K O L E J O WE.
podług zegaru wowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg  p o ­

goda. S» i  in. 27 wieczór pociąg -«obow? oBfuzęoiiwyui uaioui l  puwuuu swojej uieoueuuuBC ipiesr-uy, o gods. 9 -nm. 27 wieczór pociąg -Bobowy,
uszedł ich zemsty. Jeden ze sprawców został god n  min. 40 przed południem mlęssanr o godz. ________  ® . ri nnniao lnholnw miASaano

W  drugiej połowie bieżącego m .jsiąca zo­
stanie otwarta kolej EkateryÓBka, która skróci 
drogę z Warszawy i gubęMij Zachodnich 
i z zagranicy do Krymu i Kwu*zu. Podróż 
Z Warszawy do Sebastopola drogą Fastowską i 
na Ekaterynosław skróci się o 220 wiorst, a  do 
Władykaukazu o 124 wiorst w porównaniu z 
dystansem dzisiejszym na Charków.

Russkije Wiedomosti dowiadują się z Pe­
tersburga, że tam nanowo powstały pogłoski o 
utworzeniu ministerjum handlu z hr. _ Ignatie- 
wem na czele, oraz ministerjum policji.

*•  *
Z Warszawy donoszą do Pulit. Oorr., i i  

złożona z przedstawicioii ministerjum wojny, 
skarbu i komunikacji komisja specjalna, otrzy­
mała polecenie zbadania doniosłości projektowa­
nych linij żelaznych w Królestwie Polskiem, 
pod względem strategicznym i handlowo-poli- 
tycznym. Idzie tu  o następujące linie: Z Łodzi 
przez Kalisz, aż do granicy W. kt> Poznańskie­
go, z Warszawy do Radomia, z Siedlec do Mał- 
gini i do stacj Trawniki kolei nadwiślańskiej 
przez Krasnystaw, Zamość do Tomaszowa nad 
granicą galicyjską.

Le Siecle z 12. b. ni. donosi z Petersburga, 
co następuje: Zamach nihilistów. Nowa zbro­
dnia popełnioną została w Petersburga, którą 
przypisują nihilistom; sprawcy wkradli się do 
mieszkania pułków rika, zostającego przy uizę- 
?.»e. Policyjnym, JeSsipowa, którego, w tej chwi­
li nie było w domn. Służą '  Anna Peczerowa, 
zona żołnierza, była sama- jedna w pokoju, 
sprawcy zabili ją sztabą żelasuą, k tórą mieli 
przy sobie i zabrali rszysv f t  kos cowności i 
papiery, a po dopełnieniu tej czynności spokoj 
nie wvszl’ na ulice i wsiedli do czikaiącej n*

Wiedeń 14. maja.

Powszechny dług pań- 
Btwa (za 100 *łr.)

Renty anstr. «  ksnk. 6 Prł- 
* wsrebrse o „
Xą55p°250xł.wa.4pr. 

100
Ifc* IOW y
l l  1860 ■ M*' » » • '

••■ta złoi- 11 P*°- •
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(za 100 złr.)

................................
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rtot* 8 Pr- P* 
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H„,lo-au«tr p . ZOO i 120 A  
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0̂0 z ir ...................................
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Kegle-ich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 złr- m 
Lu la ska prem. pot. • -
Budzi; skie  ..........................
Paliły po 40 złi. m. k. • 
Rndolfa po 10 sir. m. - • 
K. Salm po 40 zł. m. k > 
Solnogrodzkie prem. poł.
St. Genois po 40 złr. m- k- 
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pi ?0 zlr. w. a. . - * 
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Frankfart 100 mark. • * 
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I7f 25
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18 — 
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39 76 
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28 ~-
48 25

19 50 
X9 —

jednak aresztowany
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(C.) Wiedeń d. 15. maja. * (Pry w.) Kolle- 
gium profesorów fakultetu filozoficznego uchwa­
liło dzisiaj na nadzwyczajnem posiedzeniu je­
dnogłośnie, mianować cesarzewicza Rudolfa ho­
norowym doktorem wszechnicy wiedeńskiej, w 
uznaniu jego wspaniałomyślnych usiłowań około 
umiejętności. Uchwała ta  będzie według usta­
wy przedłożoną cesarzowi do zatwierdzenia. 
Dyplom doktorski będzie w paradnej oprawie 
zaniesiony przez depntację fakultetu filozofi­
cznego.

Wisdfiń d. 16. maja. (Pryw.) W ładza za­
kazała zebranie Indowe, zwołane przez socja­
listyczne stronnictwo umiarkowane, którego 
organem jest Wahrheit.

Kontradmirał Wissiak umarł.
Lipsk d. 16. maja. (Proces Kraszewskiego.) 

Odczytano listy Hentscha do Adlera ze strę- 
czeniem rzeczy tajnych. — Hentsch odpoWiada, 
że nazwał rzeczy tajnemi, jakkolwiek niemi nie 
były. — Kraszewski powiada, że Adler był u 
niego kilka razy po korespondencje. — Odczy­
tano listy Adlera do Hentscha, zapowiadające, 
że zadenuncjuje Kraszewskiego.

Paryż d. 16. maja. Ajencja H aras oświad­
cza, że Ferry nie zna się z Kraszewskim, że 
Kraszewskiego nigdy mn me przedstawiano i 
Ferry nigdy mn nie przyrzekł orderu. Ajencjs 
Havas dodaje, że sprostowanie tej niepojętej 
pomyłki uznaje za ważne dlatego, aby jej dalej 
nie rozpuszczano.

Budapeszt d. 16. maja. W procesie praso­
wym anarchisty Pragera sąd przysięgłych po­
twierdził wszystkie pytania co do winy. P ra­
gera skazano na 15 miesięcy więzienia, 600 złr. 
k ry i na koszta postępowania sądowego. Pra- 
ger „ósł o unieważnienie wyroku.

Izba paaów znaczną większością przyjęła 
ustawę o budowie gmachu dla parlamentu

Bern (w Szwajcarji) d. 16. maja. Słychać 
ze strony kompetentnej, że mylną jest wiado 
mość, jakoby Rada federalna zajmowała się 
pracami ustawodawczemi przeciw chroniącym 
się do Szwajcarji królobójcom.

Ilzym d. 16. maja. Osseroatore Romano za­
przecza, jakoby się obecnie toczyły między rzą­
dem włoskim a Propagandą rokowania o kom­
promis co do nieruchomego majątku Props - 
gandy.

Belgrad d. 16. maja. Protoihnmen Pantehcz 
z Opowa w Syrmii (w Sławonii) wybrany przez 
synodę biskupią na biskupa w Sabaczn; król 
nominację zatwierdził.

Berlin d. 16. maja. Rajchstag prąyjął usta­
wę o materjach wybuchowych w Ornecie » czy­
tania, z tą  jedynie zmianą, że tylko świadome 
posiadanie ich ma być karygodnego. Następne, 
posiedzenie po Zielonych świętach. — Ks. W il­
helm odjechał do Petersburga wczoraj wieezór. 
Na dworzec odprowadzili go w pełnej gali ks.- 
Dołgorukij i ambasador Orłów z całąjambasadą.

Londyn d. 16. maja. Izba lordów załatw iła 
w szczegółowej rozprawie rządowy projekt u 
stawy o ochronie kobiet i dziewcząt od namo­
wy do prostytucji.

Wiedeń d. 16. maja (spi woidanie c. k. 
centr. zakłada meteor). Kierunek na tru  półno­
cno-zachodni. Chmury przeciągają zmiennie. — 
Deszcze spadły okolicami. — W  temperaturze 
nie zaszła zmiana. — Nie można spodziewać się 
istotnej zmiany obecnego stanu powietrza.

Londyn d. 16. maja. Fitmanrice oświadcza 
w Izbie niższej iż Anglja przyjęła zaproszenie 
Włoch do wzięcia udziału w konferencji, zajmu­
jącej się przedwstępnem rozbiorem kwestji, co do 
wykonywania zagranicznych badań sądowych 
na podstawie postanowień stowarzyszenia, za ­
wiązanego dla reformy kodyfikacji prawa mię­
dzy narodowego.

LipBk d. 16. maja. (pr.) Naczelny prokorator 
przy zakończenia swej mowy wnosi aby Hen­
tscha ukarać dziesięcioletniem więżeniem w do­
mu poprawy (Zuchthans) a Kraszewskiego pię­
cioletnim więzieniem a oprócz tego skazać o- 
bydwn na u tra tę  praw obywatelskich na taką 
samą ilość lat. Powszechna senzacja. Wiele o- 
sób opuszcza salę.

Podczas swej mowy prokurator odczytywał u  
stępy z powieści Kraszewskiego : Bez serca. 
Obrońca Kraszewskiego protestuje przeciw temu-, 
popiera go przewodniczący. Obrońca Hentscha 
przemawia za ł&godzącemi okolicznościami

9* •
Tylko w jednej części wczorajszego num eru 

drukow ane:
Wiedeń d. 15. maja. 

dzenia Izby posłów.
Dnia wczorajszego uchwalone ustawy przyjęto 

w trzeciem czytaniu. Minister krajowpj obrony 
odpowiadając na interpelację Bftrnfeinda za 
pewnia, ze zarządzono, iżby na przyszłość 
ludzi krajowej obrony do ćn.^zef n  niedzielę 
Wielkanocną niepowołjrwano. Poseł Roser uza­
sadnia swój wniosek dotycz :y zwrotu ubytku 
w dodatkach gminnych z powodu upańatwie- 
nia kolei, mianowicie Zachodniej kolei [West- 
bahn] gmin w Górnej i  Dolnej Anstrji. Fhrn- 
kranz i Steudel popierają wnioBek.

Ten ostatni poleca upaństwowienie kolei 
Północnej, żąda jednak odpowiedniego odszko­
dowania dla Wiednia. P. Vielguth wyświeca 
szkody, jakie miasto Line w skutek upaństwo­
wienia kolei poniosło. P. Rieger wspomina o 
właśnie go doszłej petycji m. Pragi, które przez 
npaństwienie kolei Franciszka Jó iefa 64.600 złr. 
traci rocznie; dodatek gminny opłacany miasta 
przez wszystkie pod Pragą łączące się koleje 
wynosi 244.622 złr., które są zagrożone. Mówca 
.oleca Izbie przekazanie wniosku Rosera komi­

sji podatkowej, co też uchwalono, poczeji przy­
stąpiono do rozprawy nad 6. rozdziałem ustawy 
przemysłowej.

Sun. ji leosórpoolM lokalny mięsiany.
Z OZKP'IOWIKC: o £odx 10 mi... — wiec-ór po 

rias poipi««*nji o goii 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
i2 po poi dal pociąg mi«wnny.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwonsoo w Podzamczu o 
■odz 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 a .  
1 rano i o godz. 3 min. 48 po potud. pociąg mięsiany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec gtówny lwowsk. 
i godz 0 min. 30 wiee -.ór pociąg pospieszn - o fcods. 8 
sin. f  _no i o godziwe 4 min. 16 po południu pooięg 

mieszany.________  ______________
L w ó w . Z Izby handlowej, 16. maja 1884,

1. Akcje ta sztukę 
bez kuponu bieżącego płaca żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. J84 50 287 50 
lwow. czer jass. 200 zł. v a. 186 £0 

Banku hypot galic. 200zł. w .. 2‘ 8 —
kred. galic. 200 zł. w. a 248 —

2. Listy zastawne ea 100 dr. 
bez kuponu bieżącego:

89
3 i3
£,,3

50

9
okres.

100 —  

92 50 
100 
86 40 

101 55 
98 10

Tow. kred. galic 5 prc. w a.
4 
&

_ 4 „ ■
Banku ayp. galic. 6 „ „

5 ,
5 wyls. zlO'/0 prm 10'J 25

z. kr. wł. 6 p r . -------
* w u ® I -  —■

3. Lisu dłuine ta  100 tłr. 
GgóL roi. kred. zakład dla ( li<

i Bukowiny 6 prc, los. w 15 lat  ------
4. Obłigi ta  100 sir. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 100 60 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. Iem . 96 75

•  ■ - » »
Listy dłuine g.

101 —  

94 — 
101 -  

87 40 
102 55 
99 10 

101 25

Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc, 
Pożyczka „ „ 18834*/,7.

6. Losy.
M<Anta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6„ Monety.

Dukat holend *1 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pónmperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ ,  ipierow]
100 m rek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

a. 101

IM 60 
97 75

ZiQA:ó2 50
9? 75 91 75

17 — 19 —
22 50 24 50

5.63 5.78
5.65 5.75
9.61 9.71
9.90 10.—
1.54 1.64
1.23 1.25

69.30 59 »5

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń ,  dala
godzina 1. pnset 

Alplsy 69.60
Anęio-Austr. 113.75 
Kolm Sar. Lad. 285.75 
Kolej Połid. 144 50 
Kolsj p. Blżb. 317.25 
Weg. Nordostb. 163.50 

eibl. p. el. 102.50 
Węf. cis. losj r. 115.30 
ZŁ ren. węg. 470 92.42 
Ros. rubel. pap. 1.23.7, 
Galie, i s d e u . 101.—

69 65 
59 65 
69 66 

16 i  85 
48 80

16. Maja. 1884.
44. popr.hidsic- 
W«g. akcje kr. 317 50 
Uoionsbask 109.30 
Kordbahn 253.— 
Kalaj Alfóld. 179.25 
Koi«jlw.-cxern 187.75 
Wied. Cemnaea;l 128.— 
Łibetal, 192.—
Losy tur-!:b;ę 21.50 
Bankr&r^s- 109.80 
Ljosy p.igte*', 117.— 
Marki niemlec. —. —

Usposobienie: poprawia Bię.
W ie d e ń ,  dnia 16. maja 

godzina 10 min. 36 przed południem
Akcje fa-edyt. 318.60 Anglo-aastrj. 113.50
Kolej Kar. Lud- —•— Kolej poładn. 144 50
Unionebank 109.30 Napoleondor 9.66
Rossyj. banku. U 3 '/4 Usposobienie: ciche 

R e r lim , dnia 15. maja 
godzina 4 minut 50 po południa.

Rosyjsk. banku. 207.95 Akcje kredyt. 536.50
Lombardy ®62.— G 1 iiejskie 120.50
Poi. wschód 59.70 Anstr bank. 167.85

Komitet likwidacyjny b. zakładu kredyto- 
wsge włoiciańskiego podaje nlnlejazem do wia­
domości P. T. właścicieli asygnat kasowych tegoż 
Zagłada, że w myśl programn likwidacyjnego wła­
ściciele asygnat kasowych otrzymają:

50 proc. swojej należytości z góry i

Dalszy ciąg posie.

P e c sy te k .o  g o d z  w p ó l d *  8 m c j w ie c se r i  j l

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  J m n m  D c b n a ń s k l e g o .

W piątek dnia 16. maja 1884.
N a d o c h ó d  T e o f i l i  N o w a k o w s k i e j

Po raz pierwszy.

O R L I C A
dramat ludowy w 5ciu aktach, z niemieckiego ory­

ginała przerobił J. Pieniążek.

Początek o godzinie w pół do 8mej meczor m.

aeygnaeję na resztnjąeyah 50 proc., k tó ­
rych wypłata nastąpi w miarę i w stosunku na­
gromadzonych fundnizów z likwidacji aktywów Za­
kładu ; od tej kwoty opłacać będzie Zakład w li­
kwidacji prowizję po 3 od sta rocznie aź do roz­
poczęcia spłat na kapitał resztnjąoy.

Wypłata pierwszych 50 proc. nastąpi natych­
miast po zawarciu ugody z właścicielami listów 
zastawnych i dłużnych b. Zakładu, co zdaniem na- 
szem najpóźniej do toń i czerwca b. r. nastąpić 
powinno.

Zarazem podajemy do wiadomości, iż prawie 
wszys y  właściciele asygnat przyjęli jnż propono­
waną na zgromadzenin tychże ugodę w granicach 
powyższych i asygnaty swoje w tntejszych instytu­
cjach jnż dep<>no -ali. Tych zaś nielicznych P. T. 
włL-eicieli aiygnat, którzy dotąd tej formalności 
deponowania swych asygnat nir dopełnili, uprasza­
my celem uproszczenia r  uipnl Ji i przyspieszenia 
wypłaty 50 pret. zaliczki, aby do końca b. m. i ■ 
sygnaty w myśl ogłoszenia zgromadzenia właści- 
e e ll  asygnat, w którymkolwiek z Banków tutej­
szych takowe złożyli.

We Lwowie dnia 14. maja 1884. Komitet 
likwidacyjny b. Aakładn k-edytos włościańskiego. 
? r. Zima, Marchwicki, Dr. Zgórshi.

4‘ 2°Io P o ż y c z k a  k r a jo w a
s  re s k a  1883, 

n a jk a r n ie j  w  M a i  t o r z e  W y m ia n y
Sokal 4r MAlien, C]

P i g u ł k i  B la n c a r d a
po-vi nione przez komitet lekarski w Peterabnrgn, po­
twierdzone przez paryską Akademię medyozną, stanowią 
nioocenionw irodek przy leozenin „uporczywy h liszai, 
Wi lów, struua, gruczołów, sołzów, obronionych renma- 
tyzmów, zrzywira kośai paelerzowej, anemii etc.*

Jedne.a sio wem, ̂ są one jednem z najdzielniejszych 
lokarstw do „; obn senia organizmu i przn^brazenia w ten 
sposób orta jóndfw lymfatycznych, wątłych i osłabionych*.

Wymsg należy podpisu B' no—d’* i etyinety 
zielonej. Prawdziwe pignłtd Blancard’* sprzedaj uę tylko 
we flakonikach lnb pół-flakonach, a nig . j  na wagę. Cl)

Zwracamy uwagę na

PAPIER prze-
oiw MOLOM

do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią­
żek itd. skutek niezawodny. Arknszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej JEDY­
NIE dostać można w APTECE E. KRZT 
JANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie.

I

l



l ases a a sepsaBK aca gBBflaegeM eagf

|  Dr, Kłodzianowski
JE delegat austro-węgierski w Egipcie,
V praktykuje przez lato
|  w MABIENBADZIE,

i s e r s ł r a s s e  Villa-Nis*a.
S  2519 1 -3

Podziękowanie 
Wmu panu Zrogowsklemu,
lekarzowi medycyny, za wyleczeni .izej 
córki 5-letnie.i, która przez 2 lata straszą 
choroby, konwulsją z konsnmcją ciała, 
była eiężko obłożoną, a wszelkie leki. 
używane poprzednio, i różne irodki były 
nadaremne. Tylko wiedzy gruntownej le­
karskiej i n zachwianej pieczołowitości 
zawdzięczamy, iź nasza córeczka_ nam 
żyje, i od dłuższego ozasu zupełnie jest 
zdrową. Bacz zaeny szlachetny mężu tych 
kilka iłów przyjąć publicznie,^ ko wyraz 
wdzięcznosol, która dla Ciebie sercach 
rodziców do zgonu naszego pozostanie 

Lwów w Maju 1884.
Katarzyna i  Stanisław Ceernawscy 

ulica Syktuska, nr. 14.

Ę K A W I C Z K I ,
szelki, poduszki skó 
rżane, kaftany i spo­
dnie jelonkowe, Przy­
bory do szermierki,

i t. d. wyrobu własnego, 
polecają najtaniej

Bracia Langner,
L w ó w , ulica Halicka, 1. 1 6 .

Do właścicieli
książeczek oszczędności

Towarzystw galicyjskiej Kasy zaliczkowej 
we Lwowie.

Bada Zawiadowcza Towarzystwa ga 
licyjskiej Kasy zaliczkowej we Lwowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką, zwołała na dzień 18 
maja b. r. zgromadzenie ogólne Towa­
rzystwa, na którem przedstawi wnioski 
dążące do stanowczego Uregulowania inte- 
resd Towarzystwa, ewentualnie wniosek 
o i | i  ie i dokonanie czynnoóoi po- 
trzebnyoh do przeprowadzenia likwidacji 

Celem zaś zapewnienia właśoicielom 
nkładek oszczędności należytego współ­
udziału w powyższej sprawie a względnie 
wybrania zastępców swoich do komitetu 
likwidacyjnego, Bada zawiadowcza zapra­
sza niniejszem wszystkich Pp. właści e 
wkładek oszczędności Towarzystwa gali­
cyjskiej Kasy zaliczkowej, Stc arzysrenia 
zarc-jestrowanego z nieograniczoną poręką 
na zgromadzenie ogólne, która się odbę 
dzie dnia 19. maja b. r. o godzinie 6tej 
po południu w tali kasyna mieszczą 
a kiego. 2515 1—1

We Lwowie, 10. majaa 1884.
BADA ZAWIADOWCZA 

Towarzystwa galicyji_iej Kasy zaliczko­
wej, Stowarzyszenia zarejestrowanego t 

nieogra liozoną j oręką.
Prezes; TEODOB KI CZYCKI m. p 

Za sekret.: LUDWIK ZIELONKA m. p

Asystent lub magister
farmacji, potrzebny od 1. czerwca ja 
ko zastępca na czas 3 miesięcy do 
apteki w (GLINIANACH.

P A S Y
do maszyn, z najlepszej skóry 
grzbietowej (Kernledsr) od 
1 do 8 cali, zawsze na składzie 

w Magazynie
wyrobów gumowych

Re Krimmera
we LWOWIE, 

h o t e l  Z  o r  i  a

Niema nagniotków
Niezawodny środek n wygubię 

nie nagniotków, brodawek i iUnycŁ 
podobnych narośli skórnyck, mii bolo 
i bez udnego niebezpieczeństw 

Cena flakon* 60 et. 
w Aptece 

K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie.

w m t u ,  rodowita Francuska, s ja rw )  
[ K  dobremi rekomendacjami z dotaów 
J Z F  obywa> tlskich, poszukuje umie 

szczenią w kraju. 2628 1—2
wie klueznlcze, fachurę,

obeznane,'które prowadziły gospodarstwa 
przez dłuższy czas w większych domach

o m .
gospodarstwem wiej likiem doskonale 

gospi ' 
szych

dobremi świadectwami.
Bliższa wiadomość w Biurze nywia- 

dowozem J u l i i  W l t o s z y ń s ł r i e j , 
Bynefe, 1. 28.

W prost ne zdrofonlsll 
s p r o w a d zon  e

ś w i e ż e

wofly l u n m l i t
krajowe i zagraniczne,

jakot®1* wszelkie produkta zdrojowe, 
poleca

Apteka  
II . KAHANEGO

w Tarnopolu,
Zamówienia nskntecz $ jak 

najrychlej. 2508 1—4

KĄPIELE stawowe
w Żelaznej wodzie

( J .  K A M . 1 Ń S  K I E G O )
Zawiadamia i ę F. T Szanowną Pu 

bliozność, że jedyne w pobliża naszej 
stolicy kąpiele stawowe na Żelaznej wo­
dzie, słynne z powodu składników żel 
zistych od najdawniejszych ozasów, obe 
onie rozszerzone przez dobi dowanie ba­
senów, tuszów des.cz.wyoh i grnhyoh, o 
sobnyoh komórek, tudzież przyrządów gi- 
mnastyoznyoh, zostały otwi J dba wygo 
dy płci ebojga w każdej p rzo dnia prze: 
sezon kąpielowy. Pobiera można także 
na stawie naukę pływaniaćiw tym wzglę­
dzie bliższToh warunków ud iela Lak-ad 
kąpielowy.

■%

KwereadT
w archiwach Króle 
stwa Polskiego, W. ks. 
Poznańskiego, Galioji 
i innyoh, legityma­

cje, rewindykacje spadków i praw ro 
iinnyóh, przeproi adza za zgłoszeniem 

się pod aires” 2375 2—6
Władysław Kurnel Zieliński,

Warszawa, K rólewska, 5.

*
.  ° + -  

rp% S * .  &  S j

A p t e k a
J tu .  NAHLIKA we Lwowie, j

poleca
Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tyohże i łaszczeniu | 
się skóry, jako najpewniejszy żrodeb 

Cena flaszki 1 złr.

FOMADĘ dr. Millereta
aa porost włosów, dla niemogąoych uży­
wać płynu na głowę.

Cena słoika 2 zł.
Oprócz Ugo utrzymuje n~ sk ta szel 

kiegc odzaju wypróbowane środki spe- 
eyfiezne, I rajowe i zag wnie1 ne, jakoteż 
projT^ądj i imybory ehirui os t  oę 
trąnkowe.

Zi .mówienia z prowineji załatwia się 
jdwrotną poci \-

za-

Zaproszenie.
D n i a  2 9  m a j a  1 8 8 4  r .

o gcdjsinie 2giej popołudniu 
odbędzie się w zabudowaniu s z k o l n e m

X. zwyczajne 
Walne zgromadzenie

członk w powiatowego Towarzystwa 
liczkowego .PBACA" 

w  S i  A G A C I E
Stowarzyszenia  rejestrowanej, z  nie.-
graniczoną poręką, na które się niuiej 
ezem wizyettich P. T. członków zaprasza 

P o r z ą d e k : A s 4 e a u y i
1. Odczytanie pro jol |u  z o .tatniego

posiedaei . . r, , . . . .
2. Sprawozdanie Dyre rou z czynności 

za rok 1883. . .
8. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z 

rachunków za ozai od 1. stycznia 1883 
do 81. grudnia 1881 i wniosek o udziele­
nie absolutorjum.

4. Wnioski pojtdyńczych crfonków.
Ks. J. Mor ona. Jędree Pojpndiuk

prezes. bretai ,

Polecamy po n a j t a ń s z y c h  cenacn 
d z i e n n y  r 1

szegedynską paprykę 
i szegedynską tarhonya

jlekr i jaj przyrządzona .ago. n r)  i 
la tr my złe™ ni od 5 kilo i wyż-.j 

naictaranniej.
■.izetelnyu i czynnych a j e n t ó w  

z abremi rekomendacjami „ yjmujemy.
CZINNER & Co. w SZEGEDTN1E.

P o s z u k u j e  a łę
nezciwycb 1 zdolnych

j i out ón M mciM
do O] iw a  śyeiftwego,

pod k o r z y s t a  emt  wi antam* 
Oferty pod adresem: A a e k n r a c js i ,  

Lwów, poste restante. 2500 1—g

M e  szparagi
k o i  i 5  k l .  zł.

Zielony groszek ) o a. a 
Karczochy z Weneoji ) 2  w » 
Pomarańcze z Katanii) ^  o 
Cytryny )

2.90
2.50
2.50 
2 —
1.90

dosisreza opłatnle wras z opakowa­
niem i cłem znana firma

N- Salvari,
T r y e s t .  2456 6—6

li 12792188.

Ogłoszenie.

Wody mineralne 
KROTOKIF

aaleiąoe do. szczaw iclai1 -tyr i We rfe. 
ikutęoznożci w różnych słabożciaoh pc - 
wszechnic znane utrzymuje w Ciechooinkn 
Oabozyński, w Hasiatyme Friedmann , w 
Jarosławia Wiricol w Kije ie Uareiu- 
esyk, Seid ; w Krakowi. Goldu • Ha- 
wełka, W., t z . ; we Lwowie Goldbaum, 
Mikolasch; w Przemyśla "ozłowski; w 
Tarnopolu Jańrogie wici *, #  [ ibsrie
Traun; w Warszawie Heinrich, I  il *opp, 
Kucharzewski, Ziemieńsk -, w "dniu 
Mattoni; w Wilnie Gruszowi^ 
i Broszury i wyjaśnienii udzieli na 
żądanie bezpłatnie o. k ! arząd zdroiowy 
w Krynioy.

Nowość! Wynalazek krajowy.
Piyn kftuczukou^o kopalowy

bezwodny, do i._pu8zcza lia podłogi ir trzech kolorach, mianowicie 
jasno orzechowy, oiem Sejszy i najciemniejszy, jakoteż bezbarwny 
na parkiety składane dia nadania nadzwyczajnego połysku, a 
t a ń s z y  od wszelkich do^yohez owych ma8, gdyż kilogram za 

2  a. r .  wystarcza na największy salon. Daje 8ię również użyó na ściany 
przy budynkach drewnianych, i t. p. dla zapobieżenia wilgooi.

Wypróbowane najodpowiedniejnze l ę d l l e  do zapuszozr>nia tegoż 
płynu p 80 et., a wypożyczenie ti owyoh ^o 20 et. i a sztukę

I ic z i t l  1 do wycierania podłóg i po zł 1.20, 150 i 'i.
W o s k  prawdziwy pszozelny chemiczni wypróbowany pół kilo 1 zł.

Poleca tak pojedynczo jak i ' irtownie
Ha. i (lei Towarów korzennych i delikatesów

G U S T A W A  S C H R A M M A
wre L w o i r i e , u l i c a  H a l i c k a , l i e s b a  2 2 .

U w a g a .  PI,u ten odznaoza się tern jeszcze od wszystkich dotych 
ozasowycł nynt a tó w , iż już przy smarowaniu podłogi zasyoha tak, że 
przesr ”anie mebli, tern mniej stąpanie po zapuszczonem miejsou, nie 
zostawia żadnyoh śladów; również trwa zapuszozeuie największego salonu 
i ijdłużej 2 godziny i może każdy nieobeznany z używaniem tego płynu 
podług małej instrukcji podłogę najpiękniej zapuśoić. Wszelkie owady, 
.córeby się w miesi, aniu znajdowały, wyaiszezeią Podłoga dostaje pię- 

kny połysk, i trwałość prawie wieoiną, potrzeba tylko woskiem raz m 
kPta tygodni przetrzeć wyi arczy co dwa lub trzy dni wilgotaą szmatą 
przeciągnąć. Każda plama aa takiej podłodze da się bez trnduośoi wywabić

yooooaeeo&ste&G&o&ooti&ooati

\\m ) mineralne rodzie
już nadchodzą codziennie do składu

[ ‘ • o t r ą  d G ł k o l a s c h a  w e  L w o w i e .
Kozseła się, pocztą i koleją po nadesłan iu  zadatkn.

Ortopedyczny zakład WKWn”  ». a.
Przełożony Zakładu mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe kiero- 

wwnictwo. je  kie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzy innia 
i przekształcenia ciała, lieki ztałtnośoi i zapaleń kośoi i stawów, i krócej i su­
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszkatów. Krewni pacjenta mogą lobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i 
cbow&nków tak w os ibnych, jakoteż wspólnych pokojach
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścLIyoh, moralnych, muzyki. Bli 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęoia w Zakładzie od goaziuy 2

D r .  Weil, c. k. radca i dyrektor.

i utrzymanie wy- 
C icze ia gimn 

Bliższe 
2—4.

P r a w d s i w y

N e r  n t r e s y
(BRYNDZA)

[jakiej nikt we Lwowie dc starczyć nie 
mote, ueleoa handel

O- T. W in k lera
we Lwowie—Dom narodny.

250? 8 -8

lę*8Zlr̂  y> woń.

I! P i ę ć  m e d a l ó w  z a s ł u g i  W
F I L 1 F T O N

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyi i przywra pięk r  
naturalny kolor. P i l i p t o n  me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, któ 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotn barwę. 
C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

=  W A L E N T 1 N  m,
najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodm wb.rzymnje, 

bulki włosowe wzmaonia i do wytwarzania i porostu rłosćw pobudza. 
Miejsoa wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem igo środ' tókryiraj.i 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fi-,Fon u 1 żłrt 60 ot.
M l / d l a  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, 1" -olenia urody, ęl:

”  oerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Środki do wywabiania plam.
— ■■ N I G B E T 1 N A .

Wyborny środek dc Ayolu sti mgu fórbowania a , - iów na trwały i 
piękny kolor czarny lab oiemny. C e n a  1 z ł r

O lC jf ik  t a n l n o w y  oczyszcza skórę, wzmaonia i pobudza włosy do 
* * ł porostu. Flakonik 50 ct.

Pom ada Dblnowa Wnaaonia oebnlki włosowe i  zapobiega wypa-
’ daniu włosów. — Słoik 80 ot.

W o d a  a t e ń s k a .  do zmywania włosów, tapobiega tworzeniu ie łu- 
pieżu, ożywia, utrwala barwę i p iłyfck tych#1, — 

Flakon ‘ 0 et.

i ą
2C61 2—? magister farmacji i cheti .h sądowy.

Nabyć m ożna: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3. 
i Filii uiica Halicka 1. 25 ,: w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i iptekacb

T R U S K A  W I E C
(st?cja pocztowa i telęgraficzna.) 2479 3—10 

Otwarcie poi y kąpielowej dnia 1. czerwca.
Od traech lat znowu w polskich rękach ao-

otajacy, a znany oddawna ze swej nadzwyczajnej siły 
leczniczej, szczególniej w cierpieniach reumatycznych, 
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo­
pędne . [  i do picia (M arji, Bronisławy, Zofii i tak zwany 
zdrój „Nafty";) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine 

tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i na­
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czy­
telnią. Rozmaite rozrywki i zebrał , towarzyskie wraz z dobrą 
kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. 
Wyciecz :i w oKolicę: do Urycza, Rozhurcza, do zup w Stebniku 
i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojuwy dr. Z jgm unt Biege , radca 
zdrowi* ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu 
Dli ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opiatj za 
tąpieie za wykazaniem się świadectwem nbóstwa potwierdzonem 
przez c. k. starostwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole­
jowych „Drohobycz11 lub „Drohobycz-Truskawiec" za nadesianiem
zadatku Zarząd zdrojowy trwskawiechi.

Przepaski rupturowe
najnowszej konstrukcji,

nader praktyczne i trwałe, tudzież wi
rodzaju b a n d a i e ,  o p a s k i ,  angielskie j  
franouskle p o ń c z o c h y  n a  ż y ły  k a r c z o ­
w e , n ą jn o w s z e  s n s p e n s o r ja ,  i wszel. 

jedne iron. o i z> 2.5' —4.50 kie c h i r u r g ic z n e  t o w a ry  g u m o w e  
podwójne „ „ 4.50^.50 Q  N E I J P E R T ,

w® W ie d n iu ,  jak miej I ,  G rab em , i wewnątrz Traitnerhofu. 
Z a ło ż o n y  w  ro b  1 878 .

4K A k iim ś "1, ‘r-aulsolol paryskie Wysyłka rychło i bezpośre
dmo za pobraniem. 199 i _ , .

Pod W arszawą
, pomivazy semą najpiękniejizemi parka­
mi : Łazienkowskim, Mokotowskim i Sto­
leckim, jest do sprzedania za 8.760 zł. 

li W I L L A
I złożona z trzech pokoi, w arendy, przed- 
1 pokoju, kuchni, wras z 6 000 łok. □  >- 
I grodu. Tamże jest do sprzedania 2.0C0 
I łok. plaou zdatnego pod budowę fabryki, 
l ozęściowo lub w całości po 62 ot. łokieć. 
1 Wiadomość w Warszawie, Krakowskie 

przedmieśoie 38, mieszkania 8.

W o i t w a r h o
W powiecie Złoozorskim sprzedaje 

się część dóbr wsi /ioynie ożyli folwa k 
Pobazyliańflki zawierający 104 morg. pola. 
Budynki murowane i 40 sztuk remanentu. 
Bliższa wiadomość n Narcyza KouopaeY'
;o uL Łyczakowska 1. 6 Lwów.

Do wydzierżawienia
od 24. czerwca 1885

Idobra Xuchajów,
•\ łak ość Pp. Beneajktynek łacińskich we 
Lwowie, mające pól ornych i łąk 325 
morgów. Oferty pisemne adresować należy 
do Administracji dóbr „Plac Benedyktyń­
ski L 2, gdzie i bliższe warunki tej dzie­
rżawy przejrzeć można. 2584 1—8

IfoM  Huta zielona
jest £3 sprzedani* snraa.
lub do wydzierżawienia z iuwentirzem 
iyi _  i martwym, mimem i aarc tmam . 

Lisa wyr Topieonego 70 morgóy, gruntu 
ornego 105 morgów, łąk morgów 26 
staw zarybiony 2 1 pół, -gróf owocowy i 
warzywny, dom nitssskalny i budynki eko - 
nomiczne w dobrj m stanie. Bawa rnsi i 
o. ćwierć m‘li. atacja kolei w nuejuu. 
Sprzedaż z wolnej ręki. 2116 1—2 
Porozumreni6 na miejsca a wiaścioielki

1 S 8 4 .
C e n y  z n i ż o n e

ń f  n *p -  przeeiu * i

m o l o m ,
M o ja  p r e z e r w a t j  w a  p r s e c iw  m o lo m  oehrania najpe­

wniej suknie zimoi 1, fatra, mebie i t. p. od nader szkodliwego zagnież­
dżenia sie molów; środek złożony jest z najstateczniejszych i najnie: 
wodnieiszyoh epęojalnośi tak d . je d< tładnie, z e  u a  s k u t e c  s n o ś ć  
t e g o i  ■ z u p e łn y m , s p o k o j e m  lic w y c  m o d n a .

J. ANDELA drogerja ^  1 '■ 
p o d  „ € t a r n y n £  p s e m "

u l i c o  S iu s ia  ^Dominikańska) w P r a d z e .
V7e LWOWIE, u pp. aptekarzy Zygm. Buokera pod „Srebrnym Or- 

łera“, Biotra Mi olascha, n Hflbner i Hanke, handel mateijałów.
Składy na prowincji tam, gdzie wywieszono są odnośne p aty.

L, & O- Hardirurh
(K Ł A D

pieców porcelanowych
We Lwowie id. Akademicka l. 3

3060 :e—?

D l a  p o s l a d a c z ś w  c e g i e l ń
polecam moje maszyny do ruohu parowego, koni -go i ręcznego o tanie­
go wyrobu wszelkiego gatunku u e g ie l  n i u r o  y t - l i ,  d a c b O a e k ,  

r u t  i t. p., szczególnie moje 
a i e n a t a n n i e  p r a c u j ą c e  p r a s y  do r ę c z n e g o  w y r o b u  c e g ie ł

które nastręczają w prze .wstawieniu 
innym spot obem fabryk ;ji najznacz­
niejsze korzyści i naj iękezą r •»- 
dnośó. Te potrzebują obsługi dwóe 
ludzi do yyrpbien . 4000 pysznyol 

z c łn d /ń s r ć f ',  przytemjirzydają się 
one do w; liskknia n ł y t  trotoa

Z a ł o ż o n y  1840.
oas. król. nad 'orny .

handel fortepianów i wypożyczalnia
FRANC. NEMETSCHKE & SYN,

we Wiedniu I Filia na lato 
I Bez. r  tekerstrasbe 7. j Baden, hn« tss j 23.
” Amerykańskie hałm niki Estey & Co. 

w Brattleboro.

LEyONSde FRANCAIS
par nn profn**eur laatóat de la Sr - 
cietó d’Ethnographie de Patia, ić 
cemm nt rivó a Ióopol, H o - 
t l o n a  p r ń l im io i s i r e o ,  g r a m -  
m a l r e ,  c o n w e r s a t io n ,  U t tć -  
r a  f r a n ę a f s e .

S’adresstr a 91.. F ć l i i  r a e  
< i c a r s k a  15. a a  ‘e z -  
d e -e b a n a o e e .

r o w ł t  p o to w y c h ,U eh, J»łJ< . 
g n i a t r w a ł y c h  z e n d r o w e f e , 

_ e n d r ó w e k  w a p i e n n y c h  i  c e m e n to  f. ó b , c e g i e ł  k r a w ę  
d z l a a y c k ,  i t. p., zież do prasowania późniejszego niewygchniętyoh 
zupełnie zendrówek nleforemuyoh. Prospekty gratis. 1051 1—6
L o u i s  J f l g e r  fabrykant m aszyn w  Ehrenfeld KSln n. Benem.

ą s  A IN  T t

. Wint ^aint-Raphael ze znanych win jes t nąjbogatsze w  pi< 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądKa, s i - 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i.?sod 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąwoa- 
wienniej działąjących na zdrowie- — Doza zwycząjna : kieliszes po 
każdem je le n ia .

Ces, k r ó l ,  u p r z y w ,
galic. akcyjny

B a s  i i  h i p o t e c z n y
w y d a j e

wg Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Ozerniowcach i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

P l a s t e r  T h a p s i a
tE ftRDRfEl nEMniLLElO

j.edynie przyje'.y w Stpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i ntj. niej kosztowny 
:e środków

jtneciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALSKID 

DYCHA WEK, PŁUC, CIERPIEMOM I BOLOM 
RKOMATYCZNYM I ART1 ITYOKBY -

etc., etc.

w 60 u ii

Każda Łucelka Wgo wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się i >e Lwowie w aptekach PP . Mikolascha, Krzytanowsl ego, 
w cukierni r  P  Rotlendera i w m agazynach  win.

C x p o r t . : Cie Propre du Vjn de St.-Raphael, a Yalence (Dróme). Prabce

Lwó ŷ 7. stycznia 1884

(Przedruk nie będzie płacony.)

T f  f I T l

Dyrekcja.
Dla nniknięcia narzekań slosnie sam oanypb  
plastrom  naśladującym  Thapsia Le Perdriei- 
Roboulleao w ym agać n tłeży  we w wystkich 
aptekach, rysunku i podpiąć w  pow yżej nmiasz- 
czonych.

(pooswórnta imniejnonych).
Skład  to Lwowie to aptcJcaeh 

P. Mikolascha i Krzyłanóttskiefo.

T?“
W ydiw cy i w Jatóciele J # D o b m ó sk i i Ł  O to b U s Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej;“


